
Sprawozdanie

Komisji Statutowej
złożone

na III Kongresie 
Związków

podajemy na stronie 2

walki o roz
szczęście człowi

Apel III Kongresu Zwigzków Zawodowych
" Delegaci, wybrani na III Kongres Związków Zawodowych 
przez 4,5-milionową armią zorganizowanych w związkach ro­
botników i pracowników zwracają się z WEZWANIEM:

DO LUDU PRACY MIAST I 
WSI,

DO GÓRNIKÓW I HUTNI­
KÓW, METALOWCÓW I KO­
LEJARZY, CHEMIKÓW I 
WŁÓKNIARZY,

DO ROBOTNIKÓW I ROBOT­
NIC WSZYSTKICH ZAWO­
DÓW,

DO ROBOTNIKÓW ROL­
NYCH I PRACOWNIKÓW HAN 
DLU, C

DO MAJSTRÓW I SZTYGA­
RÓW,

DO INŻYNIERÓW I AGRO­
NOMÓW,

DO LEKARZY I NAUCZY­
CIELI,

DO UCZONYCH I ARTY­
STÓW,

DO WSZYSTKICH, KTÓRZY 
TRACĄ RĄK I UMYScU BU­
DUJĄ NOWE ŻYCIE W NA­
SZYM KRAJU.

TOWARZYSZE!
Już od dziesięciu lat sami je­

steśmy gospodarzami w Ojczyź­
nie i nasza jest władza, robotni­
czo-chłopska.

Już dzies.ęć lat niestrudzoną 
pracą, ofiarnym wysiłkiem, 
dzień po dniu budujemy Polskę 
dia siebie, nie dia wyzyskiwa­
czy. Wzrosia dwukrome liczeb­
ność naszej klasy robotniczej.

Rośnie nieustannie wpływ po­
lityczny klasy robotniczej, wier 
nej niezłomnie swym bohater­
skim rewolucyjnym tradycjom, 
i jej przodująca rola w naro­
dzie.

Krzepnie i pogłębia się sojusz 
robotniczo-chłopski — ostoja na 
szej władzy ludowej.

Naszych to rąk dzieło — Pol­
ska z rumowisk wydźwignięta, 
Polska tysięcy kominów fabrycz 
nych, nowych hut i kopalń, 
stoczni i elektrowni, szkół i u- 
niwersytetów.

Na wsi toruje sobie drogę trak 
tor i kombajn; 200 tysięcy zrze­
szonych chłopów wyszło już. tej 
wiosny na spółdzielczy siew, po 
kazując drogę do lepszego jutra 
wszystkim chłopom, którzy w 
znojnym trudzie sieją jeszcze w 
Pojedynkę.

Przeszłości ślad dłoń nasza 
zmiata, ślad fabrykancko-obszar 
niczej rabunkowej gospodarki.

Panowie spychali Polskę na o- 
statnie miejsce w Europie — lud 
pracujący miast i wsi wydźwig- 
nął ją na jedno z pierwszych 
miejsc.

CHWAŁA LUDOWI PRACU 
JACEMU!

W dziesiątą wiosnę Polski Lu­
dowej słuchaliśmy, jak przez 
Wszystkie lata, głosu naszej par­
tii, wskazań jej II Zjazdu, odpo­
wiadając nań wzmożoną pracą. 
Mwą falą wezbrało współzawod 
njetwo w fabrykach i kopal­
niach, a na wsi chłopi w przo­
dujących gromadach, szykując 
sią do siewu, mówili: to będzie 
siew zjazdowy.

Nie ma takiego człowieka pra 
®y, któremu nie zapadlyby głę­
boko w serce uchwały II Zjaz­
du, wskazujące, że teraz, kie­
dy dzięki postępowi uprzemy­
słowienia oparliśmy naszą go­
spodarkę na mocnych podsta­
wach — pora szybciej podnosić 
dobrobyt narodu.

Każdemu z nas partia wskaza 
a drogę, którą winniśmy iść,
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abyśmy wszyscy razem krzepili 
sojusz robotników i chłopów, 
aby klasa robotnicza wydatniej 
pomagała chłopom, podnosiła ich 
świadomość obywatelska, aby 
chłopi pracujący szybciej pod­
nosili swoją gospodarkę, aby roz 
wijałi spółdzielczość produkcyj­
ną, aby przemysł i rolnictwo 
produkowały więcej artykułów 
potrzebnych ludziom do lepsze­
go życia.

Trzeba nam więcej zboża, mię 
sa, tłuszczu l wszystkiego, co 
daje gospodarka rolna, ale po 
to miasto musi dawać wsi wię­
cej nawozów sztucznych, mate­
riałów budowlanych, więcej le­
mieszy, traktorów, maszyn rolni

III Kongres Związków Zawodowych
W dniu 9 maja br. zakończył obrady III Kongres 

Związków Zawodowych — najwyższe przedstawicielstwo 
ruchu zawodowego naszego kraju. Delegaci związkowców 
całej Polski dokonali wyboru naczelnych krajowych władz 
związkowych oraz uchwalili apel III Kongresu Związków 
Zawodowych.

Końcowe posiedzenie Kon­
gresu miało uroczysty charak
ter. Długotrwałą owacją po­
witali zebrąni członków Pre­
zydium Kongresu, wśród któ­
rych znajdują się kierownicy 
partii i rządu z pierwszym se 
kretarzem KC PZPR Bolesła­
wem Bierutem na czele.

Gorąco również witano: se 
kretarza generalnego SFZZ 
Louis Saillanfa i sekretarza 
ŚFZZ Piotra Kazakowa oraz 
delegacje związkowców zagra 
nicznych, uczestniczące w 
Kongresie.

Końcowym obradom Kon­
gresu przewodniczył Wiktor 
Kłosiewicz.

Udzielił on głosu Annie Hy 
ciek, sekretarzowi ZG Związ­
ku Zawodowego Pracowni­
ków Kolejnictwa dla złożenia 
sprawozdania komisji skruta 
cyjnej o wynikach przeprowa 
dzonych uprzednio przez Kon 
gres wyborów naczelnycn 
władz związkowych. Jak 
stwierdza sprawozdanie, de­
legaci na III Kongres Związ­
ków Zawodowych wybrali 101 
członków Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, 35 
zastępców członków CRŹZ o- 
raz 9 członków Komisji Re­
wizyjnej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i 3 za 
stępców członków Komisji Re 
wizyjnej CRZZ.

Delegaci gorąco przyjęli od 
czytany przez przewodniczą­
cego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Praco­
wników Przemysłu Energe­
tycznego, Zdzisława Wierzbic 
kiego tekst apelu III Kon­
gresu Związków Zawodowych. 
W głosowaniu apel został 
przez Kongres jednomyślnie, 
wśród entuzjastycznych okla 
sków, przyjęty.

Zebrani w skupieniu wysłu 
chali przemówienia końcowe 
go, które wygłosił Wiktor Kto 
sicwicz (tekst przemówienia 
poda.iemy na str. 3).

Wzniesione na zakończenie 
przez mówcę okrzyki na cześc 
związków zawodowych, wier­
nego pomocnika partii i wła­
dzy ludowej, na cześć świato 
wej Federacji Związków Za­
wodowych, na cześć między­
narodowej solidarności mas 
pracujących w walce o pokoi 
i postęp, na cześć Połskiei Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
przewodniej siły naszego na­

rodu i na cześć Ludowej Oj­

czych. Na maszyny trzeba zaś 
więcej stali, a na stal trzeba wię 
cej węgla.

Trzeba, nam więcej dobrych i 
pięknych tkanin, obuwia, arty­
kułów codziennego użytku, wię­
cej mieszkań. Ale, chcąc szyb­
ciej 1 lepiej zaspokajać rosnące 
nasze potrzeby, musimy w tym 
celu gromadzić środki — praco­
wać wydajniej, oszczędniej, go­
spodarniej.

Partia przemówiła do naro 
du nie tylko słowem, nie tyl­
ko hasłem, nie tylko wezwa­
niem. W ciągu jednego pół­
rocza dwie obniżki cen dają 
ludności przeszło 10 mlrd zł 
oszczędności rocznie. Budżet 
państwowy na rok bieżący — 
to wymowny dowód troski o

czyzny — z mocą podchwy­
tują wszyscy zgromadzeni. 
Długo trwa gorąca manifesta 
cja.

Delegaci powstają z miejsc. 
Wszyscy zgromadzeni śpiewa 
ją „Międzynarodówkę".

Wiktor Kłosiewicz ogłasza 
zamknięcie obrad III Kongre 
su Związków Zawodowych.

w sprawie udziału w konferencji genewskiej
przedstawicie demokratycznych rządów 

Khmeru
Oświadczenie minis-ra Mołotowa

W dniu 8 maja rozpoczęła się dyskusja nad drugim pun­
ktem porządku dziennego konferencji genewskiej: sprawą 
przywrócenia pokoju w Indochinach.
Zgodnie z osiągniętym uprze­

dnio porozumieniem, na po­
siedzeniach poświęconych spra 
wie Indochin przewodniczyć 
będą kolejno minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii i minister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego 
Uczestnicy konferencji posta­
nowili, że oficjalnymi języka­
mi obrad nad tym zagadnie­
niem będą -języki francuski, 
rosyjski, angielski i chiński. 
Postanowiono również, że na 
posiedzeniach obecni będą tyl 
ko uczestnicy konferencji. 
Prasa informowana będzie m 
laki sam sposób, jaki przyję­
ty został podczas obrad nad 
problemem koreańskim.

Na podstawie osiągniętego 
uprzednio porozumienia, pier­
wsze posiedzenie poświęcone 
sprawie Tndochin zagaił jako 
przewodniczący — brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Ą. Eden.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Mołotow złożył 
poniższe oświadczenie:

Panie Przewodniczący, 
Panowie!

Konferencja nasza przy­
stępuje do omówienia kwestii

człowieka pracy; 25 miliar­
dów — na same tylko wydat­
ki socjalne i kulturalne. Nasz 
rząd podjął uchwały o poprą 
wie warunków bytowych ko­
lejarzy, pracowników PGR i 
POM-ów, o rozszerzeniu 
świadczeń socjalnych, o po­
mocy dla rolnictwa.

Z uznaniem i radością przy 
jął to cały naród.

Partia mówi nam, że tylko 
od nas, od klasy robotniczej, 
od chłopów pracujących, od 
inteligencji zależą dalsze kro 
kj na drodze do wzrostu na­
szego dobrobytu i kultury.

Budujemy w walce, bo wróg 
próbuje przeszkodzić nam w 
budowie. Niechaj więc moc­
niej jednoczy się w sojuszu 
r<Lotnik i chłop! Niech się 
zwierają szeregi Frontu Naro 
dowego!

Tylko to, co sami wywal­
czymy, co zdobędziemy gospo 
damą, rzetelną pracą, będzie 
podstawą dalszej poprawy na 
szego życia.

W walce i pracy na czele 
narodu kroczy klasa robotni­
cza.

Siła klasy robotniczej — to 
jej organizacja. Każdy świa­
domy robotnik wie, że jest 
współgospodarzem kraju i że 
współdecydować o jego lo­
sach może tylko przez swą or 
ganizację. Taką powszechną 
organizacją klasy robotniczej 
są związki zawodowe.

Zadanie ich polega na tym, 
aby coraz bardziej włączać

(Ciąg dalszy na str. 3)

przywrócenia pokoju w Indo­
chinach.

Ze sformułowania tego 
punktu porządku dziennego 
wynika, że konferencja po­
winna rozpatrzyć kwestię 
przywrócenia pokoju we wszy 
stkich trzech państwach in- 
dochińskich — w Vietnamie, 
Khmerze i Patet Lao. Jasne 
jest, że w celu osiągnięcia 
pomyślnych wyników obrad 
naszej konferencji, wszystkie 
strony zainteresowane po­
winny w niej uczestniczyć. 
Zasada ta została już uzna­
na przez uczestników konfe­
rencji w stosunku do Vietna- 
mu i w wyniku tego zasiada­
ła wśród nas przedstawiciele 
Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej.

Wiadomo jednakże, że woj­
na o wyzwolenie narodowe 
foczy sie nie tylko w Vietna- 
mie, lecz również w Patet 
Lao i Khmerze. Narody tych 
krajów — podobnie jak na­
ród vietnamski — walczą o 
swoją niezawisłość narodową, 
o jedność narodową i wol­
ność. W toku tej wałki utwo­
rzone zostały w Khmerze i 
Patet Lao rządy demokra­
tyczne, które stoją na czele 
walki o wyzwolenie narodowe

leszcze

Lipsk — Kar! Maristadl
Wyścig Pokoju wkroczył na I 

teren Niemieckiej Republ.ki De 
mokratycznej, której mieszkań­
cy entuzjazmują się nim nie­
mniej niż Polacy. Podczas prze­
jazdów przez miasta i wsie NRD 
często padają wypowiadane z u- 
znaniem nazwiska kolarzy pol­
skich.

Szósty etap Wyścigu Pokoju 
ze startem w Cottbus i metą w 
Berlinie (182 km), wygrał Belg 
— van Meenen przed reprezen­
tantem ZSRR — Niemytowem i 
Czechosłowaklem Kubrem

W klasyfikacji drużynowej 
pierwsze m.ejsce zajęła Czecho­
słowacja. Zaraz po starcie o- 
strym w Cottbus zainicjował u- 
cieczkę najgroźniejszy konku­
rent przodownika wyścigu — 
Wilczewskiego — Duńczyk Dal- 
gaard, pociągając za sobą Belga 
Kerkhovena, Trefflicha (NRD) 
oraz trzech Polaków — Grabów 
skiego, Klabińskiego i Królaka 
Szóstka ta zdobyła wkrótce ok 
półtorej minuty przewagi nad 
dużą grupą kolarzy, w której je 
chał m. in. Wilczewski. Uciecz­
ka została jednak wkrótce zli 
kwidowana dzięki dobrej takty­
ce jadących w czołówce Pola­
ków.

W momencie kiedy obie gru­
py połączyły się, wyskoczył do 
przodu . Wilczewski, a za nim 
Grabowski i Królak, Czechosło- 
wacy: Rużiczka, Vasely i Kubr, 
Holendrzy: Pauw i Broek, Nie- 
mytow (ZSRR), Trefflich (NRDi 
oraz nasz rodak z Francji — 
Pawlisiak. Dalgaard, zmęczony 
poprzednią ucieczką, w której 
był głównym motorem, nie był 
już w stanie dołączyć się do- tej 
11-osobowej grupy.

Obserwujemy teraz wspaniałą 
jazdę Wilczewskiego i Niemyto 
wa. Obaj kolarze jada doskona 
le i narzucają bardzo ostre tern 
po, dzięki czemu czołówka mija 
miejscowość Guben (37 km) z 
dwuminutową przewagą nad na­
stępną grupą, a w miejscowości 
Fuerstenberg (61 km) ma już 
prawie 4 km przewagi. Sy­
tuacja staje się dla naszej dru­
żyny bardzo pomyślna. W czo­
łówce jedzie bowiem trzech Po­
laków, nie ma w niej natomiast 
ani jednego Belga i Duńczyka

Lotny finisz we Frankfurcie 
(92 km) wygrał Vesely Cztero- 
ininutowa przewaga czołówki za 
niepokoiła jednak pozostałych 
kolarzy. Wkrótce też Duńczycy 
i Belgowie zorganizowali pościg. 
Z głównej grupy ruszyli ostro 
do przodu dwaj Duńczycy: Dal­
gaard i Ilansen I dwaj Belgo­
wie — Verplaets i van Meenen 
Czwórka ta, jadać z szybkością 
ok. 45 km na godz., rozpoczyna 
emocjonujący pościg, do które 
go dołącza się wkrótce jeszcze 7 
kolarzy: Holendrzy — Rusman 
i de Groot, Matwiejew (ZSRR)

narodów tych krajów. Znacz­
ne obszary Patet Lao i 
Khmeru znajdują się obecnie 
pod kontrolą tych demokra­
tycznych rządów.

Delegaci rządów Khmeru i 
Patet Lao, kolaborujących z 
•władzami francuskimi, zostali 
już zaproszeni na tę konfe­
rencję. Nie ma wobec tego 
żadnej podstawy do odmówie­
nia prawa udziału w naszej 
konferencji delegatom rzą­
dów Patet Lao i Khmeru, 
stojących na czele walki wy­
zwoleńczej narodów tych kra 
jów.

Rozpatrywanie zagadnień 
dotyczących Patet Lao i 
Khmeru bez udziału delega­
tów rządów demokratycznych 
tych krajów miałoby charak­
ter jednostronny i odbiłoby 
sie ujemnie na obradach kon 
ferencji. Udział delegatów 
rządów demokratyczny.-h Pa­
tet Lao i Khmeru w konfe­
rencji dałby możność lepsze- 
gc zrozumienia rozwoju wy­
padków w tych kraiaeh i 
byłby pomocny w znalezieniu 
drogi do orzywrócenia poko­
ju w Patet Lao i Khmerze.

Biorac powyższe pod uwa­
gę, delegacja radziecka po- 
oiera propozycje delegacji 
Vie+namskiej Republiki De­
mokratycznej w sprawie za­
proszenia delegatów demo­
kratycznych rządów Patet 
Lao i Khmeru do wzięcia u- 
działu w naszej konferencji.

Schur 1 Schulz (NRD), Krivka 
(CSR) i Polak — Klabiński

Wjeżdżamy do Berlina Mia­
sto to robi dziś na przybywają­
cych doń po raz pierwszy, spe­
cjalne wrażenie. Odświętnie wy 
glądające ulice wschodniego sek 
tora, wspaniała Stalinallee, tłu­
my rozradowanych mieszkań­
ców. słowa: ,,Freundschaft“ 1 
,,Frieden“ są radosną różnicą, 
jaka dzieli tę część ińiasta od 
sektorów zachodnich.

Tłumy berlińczyków są świad­
kami zlikwidowania ucieczki. 
Wśród gęstych szpalerów mie­
szkańców stolicy NRD, którzy 
gorąco witają uczestników Wy­
ścigu Pokoju, jedzie teraz 22- 
osobowa czołówka. Wśród kandy 
datów do zwycięstwa jest 4 Po­
laków. Niestety,' nasi reprezen­
tanci mają pecha, bo kiedy do 
mety pozostało już tylko około 
1.000 ni, jadący na czele grupy 
Wilczewski i Klabiński, przewra 
cają się na jezdni.

Tymczasem wśród niebywałe­
go entuzjazmu 60 tys. widzów, 
zebranych na stadionie im. Wal­
tera Ulbrichta, czołówka wjeż­
dża na stadion.

W bramie pierwszy jest van 
Meenen, a tuż za nim kolarz w 
czerwonej koszulce. Jest nim 
reprezentant ZSRR — Niemy- 
tow. Van Meenen odpiera atak 
Niemytowa na bieżni stadionu i 
kończy zwycięsko VI etap. Kil­
ka metrów za tą dwójką mija 
samotnie linię mety Czechosło- 
wak Kubr, a po kilkunastu se­
kundach na czele grupy przyjeż 
dża Belg — Verplaets, który zaj 
muje 4 miejsce. W grupie tej 
są również: Królak i Grabowski, 
a w chwilę potem kończy samo­
tnie etap Klabiński. Z okoio jed 
nominutową stratą do zwycięzcy 
przyjechał na metę Wilczewski, 
utrzymując żółtą koszulkę przo­
downika wyścigu. Drużyna pol-
ska
nici
wej

utrzymała również 
wo w klasyfikacji

przodow
zespoio-

WYNIKI INDYWIDUALNE
VI ETAPU

1. van Meenen (Belgia) 5.01,27
2. Ńicmytow (ZSRR) 5.05,27•> Kubr (CSR) 5.05,30
1. Verplaets (Belgia) 5.05,30
5. Trefflich (NRD) 5JD5.30
6. Vesely (CSR) 5.05.:)0
7. Matwiejew (ZSRR) 5 05,30
8. Rużiczka (CSR) 5.05,30
9. Dalgaard (Dania) 5.05,43

10. Ilansen (Dnia) 5.05,43
15. Grabowski 5.05,43
16. Królak 5.05.43
21. Klabiński 5.05,58
22. Wilczewski 5.06.46
49. łasak 5.22.14
53. Hadasik 5.22,19

DRUŻYNOWE
1. CSR 15.16,50
2. NRD
3. Holandia 15.17,09
4. Polska. 15,17,21
5. Belgia 15.23,05
6. ZSRR 15.23,38
7. Dania 15.23.5 7
8. Francja 15 37,33
9. Anglia 15 37,3.3

10. Bułgaria 15.43.57
11. Rumunia 15.52,03
12. Polonia Francuska 1.5.54,44
13. Szwecja 16.05,39
14. Finlandia 16.33,90
15. Węgry 16.48,48
16. Norwegia 17.11.38
17. Albania 18.14,59

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO VI ETAPACH

WILCZEWSKI (POLSKA) 
24.17,16
Dalgaard (Dania) 24.48 31 
Brook (Holandia) 24.51,06 
van Meenen (Belgia) 24.52.21 
KLABIŃSKI (POLSKA) 
24.52,45
Rusman (Holandia) 24,54.33 
Ilansen (Dania) 21.54,40 
de Groot (Holandia) 24.54,55 
Rużiczka (CSR) 24.56,03 
KRÓLAK (POLSKA)
24.57,54
GRABOWSKI (POLSKA) 
24.53,07
Nachtigal (CSR) 21.5’?,35 
van der Lyke (Holandia)
25.00,26
LASAK (ROLSKA) 25.28,45 
HADASIK (POLSKA?

DR U
FO VI

25.59,33
ŻYNOWE
ETAPACH

1. POLSKA 74.27 04
2. Holandia 7 4.35,20
3. CSR 74,36,38
4. Dania 74.38,57
5. Belgia 74.41,00
6 ZSRR 7 4.56.55
7. Anglia 75.13,25
8. NRD 75.33.51
9. Francja 75.37.10

10. Bułgaria 76.06,22
■tl-

Na starcie VI etapu nie sta-
nąl Bułgar — Georgiew.

Wycofali sic
Austriacy: Andre i Diermeier
Albańczyk •— Shaba,
Bułgar — D mitrow.
Duńczyk — Dderiksen oraz

nasz rodak z Francji — Rado-

Przeciętna szybkość zwycięzcy 
etapu — 35,8 km na godz.

(Ciąg dalszy va sir. 3)



Sprawozdanie Komisji Sintułowei
złożone na 01 Kongresie Związków Zawodowych

przez przewodniczącego Komisji Statutowej sekretarza CRZZ Stanisława Stactiacza w dniu 8. V. 1954 r.
Komisja statutowa przed­

kłada Kongresowi projekt 
zmian i uzupełnień w statu­
cie zrzeszenia związków za­
wodowych. Zmiany te i uzu­
pełnienia wynikają z potrzeb 
rozwojowych ruchu zawodo­
wego na obecnym etapie bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce.

W toku walki o wykonanie 
zadań budownictwa socjali­
stycznego, o rozwój współza­
wodnictwa pracy, o poprawę 
warunków pracy, życia i wy­
poczynku robotników i pra­
cowników umysłowych wzro­
sła rola związków zawodo­
wych, zwiększyła się ich od­
powiedzialność, rozszerzył się 
znacznie zakres ich pracy.

Dziś, po II Zjeżdzie PZPR, 
który jasno wytyczył dalszą 
drogę walki o zbudowanie 
społeczeństwa socjalistyczne­
go i stałe podnoszenie stopy 
życiowej ludzi pracy, przed 
ruchem zawodowym stanęły 
jeszcze bardziej odpowiedział 
ne zadania wymagające ulep­
szenia pracy związków zawo­
dowych, przebudowy naszej 
pracy w wielu dziedzinach, 
zgodnie z potrzebami mobili­
zacji wszelkich środków' dla 
poprawy warunków pracy i 
życia klasy robotniczej.

Zmiany w życiu kraju oraz 
nowe. szersze obowiązki 
związków zawodowych nie 
mogą nie znaleźć swrego od­
zwierciedlenia w statucie, 
związków zawodowych, któ­
ry określa nasze podsta­
wowe zadania i ustala nor­
my życia związkowego.

Wstęp do statutu mówi w 
sposób zwarty o podstawo­
wych zdobyczacii polskiej 
klasy robotniczej, o miejscu i 
zadaniach związków zawodo­
wych w’ budowie nowego u- | 
stroju. Projekt statutu pod- ! 
kreślą charakter naszego pań j 
stwa oraz główny cel polityki i 
władzy, ludowej. Wstęp do 
statutu głosi:

„Państwo nasze, w którym 
pełnoprawnym gospodarzem 
jest wyzwolony od wyzysku i 
wszelkiego ucisku lud pracu­
jący. wyraża najżywotniejsze 
wspólne interesy mas pracu­
jących miast i wsi. Polityka 
władzy ludowej zmierza do 
zapewnienia stałego wzrostu 
dobrobytu i kultury klasy ro­
botniczej i całego ludu pracu­
jącego drogą nieustannego 
rozwoju pro"dukcji socjali­
stycznej na bazie coraz do­
skonalszej techniki" .

Wstęp do statutu jasno o- 
kreśla rolę pracy w Polsce 
Ludowej, jak również wymie­
nia podstawowe zdobycze i 
prawa polskiego ludu pracu­
jącego. utrwalone w Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, stwierdza­
jąc:

„Robotnicy, chłopi i intcli- I 
gencja pracują nie dla wyży- ( 
skiwaczy, jak to się działo 
przy kapitalizmie, lecz dla 
siebie, dla rozkwitu swej Oj­
czyzny, Praca stała się pra- J 
wem, obowiązkiem i sprawą 
honoru każdego obywatela. 
Przez coraz wydajniejszą i 
lepszą pracę, przez socjali­
styczne w spólzawodnictwo 
lud pracujący miast i wsi 
wzmacnia siłę i potęgę Oj- i 
czyzny, pomnaża własność : 
społeczną, podnosi swój do- I 
bróbyt i przyspiesza całkowi- I 
cię urzeczywistnienie socja­
lizmu".

Projekt statutu stwierdza 
fakt, decydujący o całym ży­
ciu związkowym, że związki 
zawodowe działają i rozwija­
ją się pod kierownictwem Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro 
Lotniczej.

Wstęp do statutu formułuje 
to w' sposób następujący:

„Związki zawodowe, reali­
zują swoje zadania nr I kie­
rownictwem Polskiej Zjedno­
czonej Fa-lii Robotniczej, 
awangardy klasy robotniczej, 
przewodniej siły narodu pol­
skiego".

Określaj ąc podstawowe
funkcje związków zawodo­
wych, projekt statutu moc­
niej, niż to było w dotych­
czas obowiązującym statucie, 
uwypukla polityczną rolę 
związków zawodowych.

„Związki zawodowe walczą 
o umocnienie państwa ludo­

wego i ustroju demokracji I 
ludowej, organizują robotni- < 
ków i inteligencję do czynne- i 
go udziału w rządzeniu kra- ' 
jem, uczestniczą aktywnie w 
wyborach organów władzy lu­
dowej, wychowują masy pra­
cujące na świadomych i ak­
tywnych budowniczych socja­
lizmu — są szkołą gospodaro­
wania i rządzenia, szkołą bu­
dowy nowego życia".

Następnie wstęp do statu­
tu wylicza w sposób bardziej 
dokładny i odpowiadający 
naszym zadaniom na obec­
nym etapie zadania związ­
ków zawodowych w dziedzi­
nie wałki o plan, o stałą po­
prawę warunków życiowych 
klasy robotniczej, warunków 
pracy i płacy, warunków' by­
tu i potrzeb socjalnych, wy­
chowania socjalistycznego i 
kultury, sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i umocnienia so­
lidarności międzynarodowej.

Podkreślić tu należy, że 
wstęp do statutu wyraźnie 
stwierdza, iż związki zawodo­
we uczestniczą w rozstrzyga­
niu sporów między admini­
stracją a pracownikiem, przej 
mu ją kierownictwo inspekcją 
pracy i zarząd sprawami u- 
bezpieczeń społecznych.

Komisja statutowa uznała 
za potrzebne dodać we wstę­
pie do statutu punkt doty­
czący opieki nad młodzieżą, 
podnoszenia jej kwalifikacji 
zawodowych i poziomu kul­
turalnego, ze względu na 
wagę tego problemu.

W pierwszym rozdziale sta­
tutu, mówiącym o prawach i 
obowiązkach członka związ­
ku zawodowego projekt sta­
tutu uwypukla uprawnienia 
członka związku zawodowego. 
Uprawnienia te formułuje 
punkt 4:

„Członek związku zawodo­
wego posiada następujące u- 
prawnienia:

a) korzysta z wczasowych 
domów wypoczynkowych, o- 
trzymuje w pierwszej kolej­
ności skierowania do sanato­
riów i uzdrowisk,

b) korzysta w pierwszej ko­
lejności z urządzeń opieki 
nad matką i dzieckiem, jak 
żłobki, przedszkola, kolonie 
letnie, prewentoria itp.,

c) otrzymuje w zależności 
od. stażu związkowego bez­
zwrotny zasiłek w ustalonej 
wysokości, w przypadkach: 
narodzin dziecka oraz w o- 
kreślonych wypadkach loso­
wych,

d) może być członkiem ka­
sy zapomogo w o -pożyezk owej,

e) korzysta z urządzeń kul­
turalnych, sportowych i tu­
rystycznych, prowadzonych 
przez związki zawodowe.

f) korzysta z bezpłatnych 
porad prawnych, udzielanych 
przez organa związku.

Koniecznym warunkiem re­
alizacji przez związki zawo­
dowe tych uprawnień jest 
płacenie przez członków zwią­
zku składek wg ustalonej 
skali, której podstawą jest 
jeden procent od miesięczne­
go zarobku.
• Administracyjne ściąganie 
składek zostało uchwałą 
CRZZ zakazane i naszym o- 
bowiązkiem jest stanowcze 
zwalczanie wszelkich prób 
powrotu do tych metod.

W tym celu komisja statu­
towa wniosła poprawkę do 
projektu statutu w punk­
cie 39.

T'un większa odpowiedzial­
ność spada na aktyw związ­
kowy, kióry powinien zapew­
nić przez należytą pracę wy­
jaśniająca regularne wpłaca­
nie składek członkowskich.

Wyjaśnień wymaga sprawa 
j bezzwrotnych zasiłków, o któ 
|iyc,h mov;a w punkcie 4 lit. 
ck Kierując sie dążeniem do 

'jak najbardziej celowej o wy- 
. korzystania znaczmycl" fun- 
i duszy, uzyskiwanych ze skła- 
! dek członkowskich oraz tro- 
jską o członka związku, pro- 
jjekt statutu przewiduje, zc 
Jczęść tych funduszy przezna­
czona będzie na bezzwrotne 
i zasiłki, które w różnych sy- 
ituacjach życiowych stanowić 
:kąća istotną pomoc 'La ro- 
i hutników i pracowników oraz 
lich rodzin.

Wyplata zasiłków będzie u- 
1 zależńiona od regularnego

(Skrół)
wpłacania składki w ustalo­
nej wysokości przez członka 
związku zawodowego i będzie 
uwarunkowana nieprzerwa­
nym stażem związkowym. 
Warunkiem uzyskania świad­
czenia będzie co najmniej 
trzyletni staż związkowy i re­
gularne opłacanie przez ten 
okres składki w ustalonej 
wysokości.

Związek zawodowy jest or­
ganizacją mas pracujących, 
przez masy wyłonioną, kon­
trolowaną i kierowaną.

Każdy robotnik i pracow­
nik posiada w swym związku 
obrońcę, czuwającego nad 
przestrzeganiem jego upraw­
nień i należnych mu, przez 
państwo ludowe gwaranto­
wanych, warunków pracy i 
płacy. Każdy robotnik i pra­
cownik posiada w swym zwią­
zku organizatora i pomocni­
ka w jego dążeniu do osiąg­
nięcia lepszych wyników pra­
cy, do podniesienia wydajno­
ści pracy, do zdobycia wyż­
szych kwalifikacji i wyższych 
zarobków. Każdy robotnik i 
pracownik ma w swoim zwią­
zku organizację, która trosz­
czy się o jego sprawy codzien­
ne, o jego byt, o jego wypo­
czynek i zdrowie, o zaspoka­
janie jego potrzeb kultural­
nych.

Z uprawnieniami członka 
związku wiążą się nierozer­
walnie jego obowiązki. Bez 
obowiązku nie masz prawa. 
Projekt statutu uzupełnia do­
tychczasowe obowiązki człon­
ka związku zawodowego przez 
dwa ważne wymogi, odpowia 
dające najżywotniejszym in­
teresom mas pracujących i 
naszego państwa: „walczyć z 
przejawami marnotrawstwa i 
brakami w pracy" i „stale 
podnosić swoje kwalifikacje 
zawodowe". Oba te wymaga­
nia wobec członka związku 
wynikają z potrzeby nieustan 
ne,i walki o wzrost wydajno­
ści pracy i oszczędne gospo­
darowanie, bez czego nie 
może być mowy o wygospo­
darowaniu środków niezbęd­
nych dla stałego podnoszenia 
poziomu życiowego mas.

W drugim rozdziale statu­
tu. omawiającym strukturę 
organizacyjną związków za­
wodowych, projekt statutu 
wprowadza szereg uproszczeń, 
ulepszeń i bardziej konkret­
nych sformułowań zasad de­
mokraci i wewnąt rz-związko- 
wej.

Podkreślona została ko­
nieczność przestrzegania za­
sady kolegialności w kiero­
waniu pracą związkową oraz 
obowiązek rozwijania kryty­
ki i samokrytyki przez wszy­
stkie władze związkowe. Za­
sada kolegialności, która o- 
bowi^zy wała również dotych­
czas. aczkolwiek nie była 
podkreślana w statucie, jest 
w praktyce niejednokrotnie 
naruszana. Podkreślając ko­
nieczność przestrzegania ko­
legialności. postawmy przed 
sobą zadanie dokonania 
zwrotu w tej dziedzinie i ta­
kiego organizowania pracy, 
instancji, aby brali w niej 
czynny udział wszyscy jej 
członkowie.

Zasady demokratycznego 
centralizmu wprowadzone zo­
stały w rezultacie uchwał II 
Kongresu Związków Zawodo­
wych. Jednakże trzeba stwier 
dzić, że wiele omanów związ­
kowych w praktyce nic reali­
zuje konsekwentnie tych za­
sad. Mam na myśli przede 
wszystkim sprawę odpowie­
dzialności organów związko­
wych przed masami, przed 
członkami związku, którzy 
ten organ demokratycznie 
wybrali.

Stanowczo zbyt rdaba iest 
wież organów związkowych z 
masami, bardzo rzadko rady 
zakładowe i wyższe instancje 
związkowe składają, sprawo­
zdania ze swej działalności 
przed masami.

Wprowadzenie w życie za­
sad demokratycznego cen­
tralizmu wymaga prz°de 
wszystkim zwiększenia ''.dzia­
łu mas w pracy związkowej, 
zwiększenia udziału aktywu 
społecznego w tej pracy i 
większej kontroli organów

związkowych ze strony człon­
ków, wymaga umacniania 
codziennej więzi z masami.

W trzecim rozdziale statutu 
omawiającym strukturę i upra­
wnienia naczelnych władz 
związków zawodowych pro­
jekt statutu stwierdza rozsze­
rzenie uprawnień Centralnej 
Rady Związków Zawodowycn 
zgodnie z nowymi zadaniami, 
które stanęły przed związkami 
na obecnym etapie. A więc 
przede wszystkim należy pod­
kreślić. że CRZZ, ..kieruje in­
spekcją pracy" i że „zarządza 
ubezpieczeniami społecznymi", 
co zgodnie z uchwałą KC PZPR 
będzie *w bieżącym roku zreali­
zowane.

Należy również podkreślić 
wzrost roli związków zawodo - 
wych w sprawach ustawodaw­
stwa pracy zarówno w zakre­
sie inicjatywy ustawodawczej, 
jak i wyjaśnienia zastosowa­
nia obowiązujących przepisów.

Należy również podkreślić 
większą odpowiedzialność na­
czelnej instancji związkowej 
za udział związków w realiza­
cji planów gospodarczych, za 
ich prace w zakresie zaspoko- 
jania potrzeb kulturalno-by- 
towych robotników i. pracow­
ników umysłowych, jak rów­
nież odpowiedzialność za szko­
lenie kadr związkowych.

Projekt wprowadza do sta­
tutu nowe rozdziały: czwarty 
omawiający organizacje i za­
dania najwyższych władz 
związku zawodowego, szósty 
— omawiający organizację i 
zadania okręgowych i oddzia­
łowych zarządów związku za­
wodowego oraz poważnie roz­
szerza rozdział siódmy o pra­
cy zakładowych organizacji 
związkowych.

Należy tu stwierdzić, że pra 
ca wielu instancji związko­
wych wykazuje jeszcze szereg 
braków i nacechowana jest 
wciąż metodami biurokratycz­
nymi. Bardzo wiele podejmo­
wanych uchwał pozostaje na 
papierze wskutek nadzwyczaj 
słabej kontroli wykonania.

Jasne określenie zadań in­
stancji związkowych i prze­
niesienie punktu ciężkości w 
ich pracy w dół, do zakładów, 
przez poświęcanie, głównego 
wysiłku organizowania pracy 
związkowej i załatwieniu spraw 
wysuwanych przez życie, 
przyczyni się do ulepszenia 
całej działalności związków 
zawodowych.

W piątym rozdziale statutu 
omawiającym organizację i za­
dania wojewódzkich rad zwią­
zków zawodowych projekt sta­
tutu wprowadza szereg istot­
nych zmian i uzupełnień.

Projekt przewiduje skreśle­
nie ze statutu powiatowych, 
rad związków zawodowych, 
gdyż okazały się one w prak­
tyce zbędne i zostały zlikwido - 
wane na mocy uchwały CRZZ.

Dotychczasową nazwę „O- 
kręgowe Rady Związków Za­
wodowych" zastępuje się na­
zwą „Wojewódzkie Rady Zwią­
zków Zawodowych", gdyż od­
powiada to zarówno funkcjom, 
jak i ogólnie przyjętym termi­
nom w życiu organizacyjnym 
i politycznym kraju. Rozszerza 
się obowiązki i odpowiedzial­
ność WRZZ za całokształt pra­
cy związkowej na ich terenie

WRZZ, jako terenowe orga­
na ruchu zawodowego, powo­
łane są do współdziałania z ra­
dami narodowymi i organami 
gospodarczymi w zakresie pla­
nowania i wykonawstwa bu - 
downie twa mieszkaniowego, 
socjalnego i kulturalnego, u- 
sprawnienia handlu i usług, 
rozbudowy urządzeń komunal­
nych. ochrony zdrowia, w or­
ganizowaniu wypoczynku
wiątecznego ild.

WRZZ powinny organizo­
wać związki zawodowe dla 
czynnego udziału w życiu po­
litycznym swego wojewódz­
twa. w wyborach do organów 
władzy ludowej i w masowych 
kampaniach politycznych.

Niezmiernie ważna funkcia 
WRZZ powinna być. obok prze 
prowadzania akcji między­
związkowych i koordynacji 
działalności związków na ich 
terenie, kontrola wykonania 
uchwał CRZZ.

W siódmym rozdziale statu­
tu omawiającym organizację i 
zadania zakładowych organi­
zacji związkowych projekt 
statutu wprowadza szereg 
zmian, wynikających przede 
wszystkim ze wzrostu roli i 
znaczenia podstawowego ogni­
wa związków zawodowych, ja­
kim jest rada zakładowa oraz 
z faktów znacznego wzbogace­
nia - form organizacyjnych 
działalności związkowej w za­
kładzie pracy.

Do obowiązków rady zakła­
dowej (miejscowej), jako kie­
rownictwa zakładowej organi­
zacji związkowej, należy orga­
nizowanie produkcyjnej aktyw 
ności załogi, umacnianie socja 
'listycznej dyscypliny pracy, 
rozwijanie współzawodnictwa 
socjalistycznego i nowator­
stwa. walka o wzrost wydaj­
ności pracy, o oszczędność i 
wysoką jakość produkcji, pod 
noszenie kwalifikacji załogi, 
organizowanie szkolenia we­
wnątrzzakładowego wspólnie z 
administracją ild.

Do obowiązków rady zakła­
dowej należy czuwanie nad 
prawidłowym stosowaniem 
norm pracy, nad prawidłowym 
obliczaniem płacy i zapewnie­
niem sprawnego działania ko­
misji rozjemczych, które obe­
cnie powstają w całym kraju.

Do obowiązków rady zakła­
dowej należy stała troska o 
poprawę ochrony pracy i kie­
rowanie społeczną inspekcją 
pracy.

Do obowiązków rady zakła­
dowej* należy codzienna troska 
o zaspokajanie potrzeb socjal­
no-bytowych, o celowe wyko­
rzystanie funduszów na te ce­
le, o słuszną gospodarkę miesz 
kamową oraz krzewienie so­
cjalistycznej ideologii, organi­
zowanie kulturalnego życia za 
logi, rozwijanie kultury fizycz­
nej.

Do obowiązków rady zakła­
dowej należy tępienie marno­
trawstwa i biurokratyzmu, 
rozwijanie krytyki i samo­
krytyki, wychowywanie człon­
ków związków w nieprzejed­
nanej walce z wszelkimi bra­
kami i zaniedbaniami, budze­
nie czujności załogi wobec 
wszelkich prób działalności 
wroga klasowego.

Do obowiązków rady zakła­
dowej należy organizowanie

IIIKongresZwiązkówZawodowych 
uchwalił nowy projekt statutu

(Czwarty dzień obrad)
WARSZAWA (PAP)
8 bra. w czwartym dniu obrad III Kongresu Związków 

Zawodowych w dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad 
referatem przewodniczącego CRZZ — Wiktora Kłosiewi- 
cza oraz sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.
Przedpołudniowym obra­

dom Kongresu przewodniczył 
kierownik wydziału pracy i 
płacy CRZZ — Alojzy Firga- 
nek.

Po przerwie obiadowej prze 
wodnictwo obrad obejmuje 
Stefan Ciołkowski, przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górni­
ków.

Po licznych wypowiedziach 
delegatów oraz wysłuchaniu 
przemówień gości z zagrani­
cy, przewodniczący obrad ko­
munikuje, wśród burzliwych 
oklasków zebranych, iż Pre­
zydium Kongresu otrzymało 
wiele depesz i listów z po­
zdrowieniami od ludzi pracy 
z zagranicy i całego kraju. 
Podaje on następnie do wia­
domości, że wpłynął wniosek 
o zamknięcie dyskusji, w kló- 
tej wzięło już dotychczas u- 
dział 40 delegatów. Wniosek 
zostały przyjęty.

Kongres w głosowaniu jed­
nomyślnie przyjmuje nastę­
pujące uchwały:

III Kongres Związ­
ków Zawodowych po 

slanawia zatwierdzić spra­
wozdanie Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

III Kongres Związków 
Zawodowych postanawia 
przyjąć za wytyczne dal­
szej działalności związ-1

ruchu łączności załogi ze wsią 
i opieka nad robotnikami, do­
jeżdżającymi ze wsi. Rada 
zakładowa powinna organizo­
wać wszystkich robotników j 
pracowników w szeregach 
związku, zbierać składki człon 
ko-wskie i celowo gospodaro­
wać funduszami związkowymi

Ważnym zadaniem rad za­
kładowych w zakładach pro' 
dukcyjnych staje się zawiera­
nie zakładowej umowy zbio­
rowej oraz dopilnowanie je? 
wykonywania przez załogę j 
administrację zakładu pracy

Realizacja tych wielostron 
nych zadań wymaga zorgani­
zowania wokół rady zakłado­
wej i uruchomienia we wszy­
stkich dziedzinach życia zwią­
zkowego jak najliczniejszego 
aktywu społecznego. O życiu 
zakładowej organizacji związ­
kowej decydować będzie akty­
wność najniższego podstawo­
wego ogniwa, jakim jest gru­
pa związkowa. Praca grupy 
związkowej zależy w dużym 
stopniu od tego, kogo wysunie 
ona na czoło, od męża zaufa­
nia. Mąż zaufania, to naj. 
ważniejsza postać w życiu 
związkowym. Od jego inicja­
tywy i umiejętności organizo­
wania ludzi, od jego wpłvwu 
na członków grupy związko­
wej, od jego troski o potrzeby 
bytowe i kulturalne swych to­
warzyszy zależy czy organiza­
cja zawodowa wypełni swe o- 
bowiązki wobec załogi.

* *
Do projektu statutu, prócz 

poprawek wyżej omówionych 
już przeze mnie, zgłoszono sze 
reg innych poprawek. Wszyst­
kie poprawki i uwagi, zgło­
szone przez towarzyszy dele­
gatów, zostały przez komisję 
sitatutową dokładnie rozpatrzo 
ne i przedyskutowane. Po­
ważna część zgłoszonych po­
prawek została przez komisję 
statutową uznana za słuszną.

Komisja statutowa przed­
kładając Kongresowi projekt 
statutu oraz proponowane 
zmiany i uzupełnienia w pro­
jekcie jest przekonana, że no­
wy sitatut przyczyni się do u- 
lepszenia całej pracy związko­
wej i pomoże nam lepiej speł­
niać nasze obowiązki wobec 
klasy robotniczej i sprawy 
socjalizmu.

ków zawodowych uchwalę
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Parli) 
Robotniczej o pracy związ­
ków zawodowych oraz za­
dania wynikające z refera­
tu sprawozdawczego tow. 
Kłosiewicza.

O Ili Kongres Zwiajz- 
ków Zawodowych po­

stanawia zatwierdzić spra­
wozdanie komisji rewizyj­
nej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych.

Q III Kongres Związ- 
ków Zawodowych po­

stanawia przyjąć projekt 
statutu zrzeszenia związ­
ków zawodowych wraz z 
wnioskami zgłoszonymi 
przez komisję statutową 
łłl Kongresu.
Przewodniczący obrad ko­

munikuje następnie de^egu- 
tem, że w związku z protes­
tem zgłoszonym przez Pia." 
cowmików Zw. Zaw. żeglugą 
domagającym się jak naj­
szybszego zwolnienia załóg > 
zagrabionego przez ezang- 
kai-szekowskich piratów sta 
ku „Praca", Prezydium Kon­
gresu w tej sprawie zwróci s ę 
do światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych i sekreta­
rza Organizacji Narodo 
Zjednoczonych.

Następnie ogłoszona zosta- 
ła przerwa w obradach c 

'9 bm.
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Przemówienie Wiktora Kłosiewicza wygłoszone na zakończenie obrad III Kongresu Zwigzków Zawodowych

TOWARZYSZE!
Obrady naszego Kongresu 

dobiegają końca.
przez 4 dni z trybuny Kon 

oresu rozlegał się głos dele­
gatów reprezentujących wszy 
stRie oddziały klasy robotni- 
zej i inteligencji pracują-

cej •Z trybuny Kongresu prze­
mawiali górnicy i hutnicy, ko' 
leiarze, budowlani i włóknia- 
rze pracownicy handlu, nau­
czyciele, pracownicy kultury, 
nauki i służby zdrowia, prze­
mawiały kobiety pracujące i 
młodzież.

Wystąpienia te ożywione 
były głęboką patriotyczną tro 
ską ° dalszy pomyślny roz­
bój naszej Ojczyzny, o pod­
niesienie na wyższy poziom 
ruchu zawodowego — nie­
wzruszonej opory partii i wła 
ozy ludowej w realizowaniu 
zadań budownictwa socjali­
stycznego.

Kongres nasz wykazał głę­
bokie1 zespolenie ideowe pol­
skich mas pracujących i 
związków zawodowych wokół 
partii i jej programu, wokół 
zadań wytyczonych przez II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Kongres wykazał, że cen­
tralne zadanie postawione 
przez II Zjazd — szybsze pod 
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących — zespala w je­
dno myśli, uczucia i wysiłki 
wszystkich ludzi pracy, jedno 
czy wokół partii, w zwartym 
jednolitym froncie, wszystkie 
siły twórcze naszego narodu.

Kongres stał się świadec­
twem coraz głębszego zrozu­
mienia przez klasę robotni­
czą tej praw7dy, że wcielenie 
w życie uchwał II Zjazdu par 
tii może nastąpić nie inaczej, 
jak tylko przez mobilizację 
wszystkich sił klasy robotni­
czej, pracującego chłopstwa, 
inteligencji technicznej i na­
ukowców;, po to, by szybciej 
podnosić nasze rolnictwo, 
wszechstronnie rozwijać pro­
dukcję przemysłową, a zwła­
szcza produkcję artykułów 
masowego spożycia, by praco 
wać wydajniej, lepiej i oszczę 
dniej, by móc przeznaczać co 
raz więcej środków na bezpo 
średnią poprawę warunków 
bytu ludzi pracy.

W ciągu minionych 5 lat 
poważnie wzrosła nasza kla­
sa robotnicza, jej znaczenie i 
jej przodująca rola w naro­
dzie.

Kongres wykazał, że wraz z 
całą klasą robotniczą wzra­
stały, dojrzewały ideologicz­
nie i umacniały się organiza­
cyjnie nasze związki zawodo­
we.

Związki zawodowe przyszły 
na III Kongres z poważnym 
dorobkiem.

Obrady naszego Kongresu 
słusznie jednak skoncentro­
wały się nie na naszych osią­
gnięciach, iecz na naszych 
błędach i naszych słabo­
ściach.

Z trybuny Kongresu pada­
ło wiele głosów śmiało podda 
lacyeh rzeczowej krytyce na- 

błędy j braki w różnych 
dziedzinach działalności
związkowej.

Uczn© ąiosy krytyki

Przedstawiciele załóg kryty 
Kowali instancje związkowe 
it niedostateczne poświęcę- 
?ie.uwaSi sprawom wzrostu 
hodukcji i wydajności pracy, 

a-ki q jakość i oszczędność, 
obniżkę kosztów, o upow- 

l^ońnianie przodujących mc 
nti’?racy i pomysłów racjo- 
, ‘batorskich, o podnoszenie 
^niihkącji zawodowych i 
^kształcenia ogólnego” robot

^olegaci wskazyw 
ńczne zaniedba 

,wszechstronn 
godukcyjną, kultu 
gzną klasy robo 
^igencji ludowe 
JWego chłopstwa' 
^ rozwijanie i 
Wsiąruchu ł^bzności
gnufytyka wytknę}; 

naszego n$°Wf*o poważne ; 
idcol°ńicznej

tSnVuSZCZe fakt3 
wypaczeń‘a się od mas.

Szczególnie mocno uderzy­
ła krytyka w nasze wielkie za 
niedbania w tej dziedzinie, 

' która powinna być przedmio 
tern nieustannej i czujnej tro 
ski związków zawodowych — 
powołanych do czuwania nad 
poprawą warunków pracy i 
bytu klasy robotniczej.

Krytyka ta świadczy o co­
raz głębszym przenikaniu do 
świadomości naszych działa­
czy związkowych zrozumie­
nia, że nie ma i nie może być 
dobrej pracy związkowej bez 
ogarniania całości naszych 
zadań, bez nieustannej troski 
o jak najpełniejsze wykorzy­
stanie wszystkich możliwości 
produkcyjnych, a równocześ­
nie o zapewnienie masom pra 
cu.iącym jak najtroskliwszej 
opieki w7 spraw7ach bezpieczeń 
stwa pracy, socjalnych, byto­
wych i kulturalnych.

Liczne głosy krytyki na na 
szyin Kongresie — to oznaka 
naszej siły.

Świadczą one, że masy pra 
cujące nie chcą poprzestać 
na dotychczasowych ogrom­
nych osiągnięciach ekono­
micznych, socjalnych, kultu­
ralnych i politycznych, że 
chcą i potrafią, przezwycię­
żając istniejące jeszcze braki 
i słabości, nieustannie kro­
czyć naprzód.

Krytyka ta dowodzi, że ro­
sną wymagania klasy robot­
niczej, która pracując coraz

jak najszersze masy do udzia 
łu w rządzeniu krajem, pobu 
dzać w masach poczucie od­
powiedzialności za sprawy o- 
góhionarodowe, za całą naszą 
gospodarkę, za jej rozwój i 
rozkwit dla dobra narodu. Je 
dnoeząc w swych szeregach 
milionowe masy, pobudzając 
i podnosząc nieustannie ich 
aktywność produkcyjną i po­
lityczną, ich twórczą inicja­
tywę i krytykę, związki zawo­
dowe są dla mas szkołą rzą­
dzenia, dla partii — potęż­
nym ramieniem, dla państw7a 
ludowego — najmocniejszą 
oporą.

TOWARZYSZE ROBOTNI­
CY!

W imię wałki o szybszy 
wzrost dobrobytu i kultury 
narodu Kongres wzywa was:

powiększajcie szeregi orga­
nizacji związkowych, — niech 
będą one wszędzie organiza­
torami waszej watki o pełne 
wykonanie planów produkcyj 
nych, o przestrzeganie bezpie 
czcństwa i higieny pracy, o 
coraz iepszc warunki życia i 
zaspokajanie rosnących po­
trzeb kulturalnych —, 

radźcie, lak nieustannie pod
nosić wydajność pracy, toruj 
cife drogę pomysłom racjona 
lizatorów, wskazujcie sposoby 
ulepszenia organizacji pracy, 
pamiętając, że od zwiększenia 
wydajności pracy zależy 
wzrost dobrobytu narodu —, 

zwalczajcie marnotrawstwo, 
pilnujcie każdego kilograma 
surowca, każdej złotówki na 
leżącej do państwa, bądźcie 
oszczędnymi gospodarzami 
swego zakładu, pomni, iż ob 
niżenie kosztów własnych pro 
dukcjj to niezbędny warunek 
wzrostu dobrobytu człowieka
pracy —,

dbajcie, aby wasz zakład 
wykonywał plan nie tylko ilo 
śeiowo, ale aby dawał rów­
nież odpowiedni asortyment 
i najwyższą jakość produkcji, 
gdyż od tego zależy zaspoka­
janie rosnących potrzeb na­
rodu —,

wzmaga j cie soc j a lis tycz­
ną dyscyplinę pracy, wpajaj­
cie poszanowanie mienia na­
rodowego, zwalczajcie nie­
chlujstwo, nieudolność, bez­
troskę, biurokratyzm, bezdusz 
ną obojętność wobec spraw 
zakładu i załogi.

Wyżej sztandar współzawo­
dnictwa socjalistycznego!

TO W A R Z Y « ZE DYREKTO­
RZY ZAKŁADÓW, INŻYNIE­
RÓW IR. ^CHNICY. maj­
strowie:

Stwarzajcie szerokie pole 
dla inicjatywy i nowatorskich

lepiej i wydajniej, chce co­
raz lepiej żyć.

Nasz ustrój stwarza wszel­
kie możliwości stałego polep­
szania warunków życiowych 
mas pracujących.

Aby tym rosnącym wyma­
ganiom sprostać, związki za 
wodow’e powinny w jak naj­
krótszym czasie radykalnie 
ulepszyć swą pracę i podnieść 
swój autorytet wśród najszer 
szych mas.

Obecnie poważnie wzrasta 
zakres naszej działalności — 
przejmujemy inspekcję pracy 
i ubezpieczenia społeczne. W 
ręku naszym znajdą się no- 
wre wielomiliardowe środki 
materialne, przeznaczone na 
poprawę położenia klasy ro­
botniczej .

Wzrasta rola i znaczenie 
związków zawodowych w7 pań 
stwie ludowym — wzrasta też 
nasza odpowiedzialność
przed klasą robotniczą i 
przed partią.

TOWARZYSZE!
Z trybuny Kongresu wypo­

wiadali się liczipi przedstawi­
ciele bratnich związków zawo­
dowych z krajów obozu pokoju 
i socjalizmu, jak również z kra­
jów kapitalistycznych, w któ 
łych klasa robotnicza prowadzi 
nieustępliwą walkę o swoje 
prawa i swobody demokratycz­
ne, o ęhleb, wolność i pokój.

Wypowiedzi naszych przyja­
ciół, którzy życzyli ram dal­

pomysłów załóg, torujcie dro­
gę współzawodnictwu, zwal­
czajcie rutyniarstwo i skost­
nienie, pomagajcie robotni­
kom w opanowaniu nowoczes 
nej techniki, w zdobywaniu 
nowych kwalifikacji, — wa­
sze zdolności poświęćcie wy­
konaniu wielkich zadań, któ­
re partia postawiła, a naród 
poparł i przyjął za swoje.
ROBOTNICA7 I PRACOWNI­

CY PGR-ÓW i POM-ÓW!
Zwierajcie szeregi organi­

zacji związkowej, powiększaj­
cie piony z waszych pół, tęp­
cie marnotrawstwo, umac­
niajcie socjalistyczną dyscy­
plinę pracy. Jesteście oddzia­
łem klasy robotniczej naj­
bardziej wysuniętym między 
milionowe masy chłopskie, 
utrwalajcie więc sojusz ro­
botniczo-chłopski, pomagaj­
cie chłopom w podnoszeniu 
urodzajów, wzorową pracą 
wykazujcie wyższość gospo­
darki socjalistycznej.

PRACOWNICY HANDLU 
SOCJALISTY CZNEGO!

Spełniajcie zaszczytny obo­
wiązek sprawnego zaopatry­
wania ludności miast i wsi. 
Wałczcie o lepsze zaspokaja­
nie jej potrzeb, żądajcie od 
przemysłu towarów najlep­
szej jakości, szerokiego asor­
tymentu, sygnalizujcie po­
trzeby nabywców7, ich życze­
nia i skargi, podnoście spraw 
ność i kulturę handlu.
PRACOWNICY URZĘDÓW,
INSTYTUCJI PAŃSTWO - 
WACH J SPOŁECZNYCH! 
Szybciej, sumienniej załat­

wiajcie sprawy ludzi pracy, 
zwalczajcie mitręgę i biuro­
kratyzm,

PRACOWNICY NAUKI, 
OŚWIATY, KULTURA, SŁUŻ­

BA7 ZDROWIA!
Wiedzą swoją, talentem, 

całym sercem wnoście swój 
wkład do ogólnonarodowej 
sprawy podnoszenia poziomu 
życia i kultury narodu.

Najwyższy nakaz dla każdej 
organizacji związkowej, dla 
każdego działacza związkowe­
go — to organizowanie współ 
zawodnictwa w’ walce o pro­
dukcję, a równocześnie naj­
większa dbałość i troska o 
warunki pracy i życia robot­
ników7 i pracowników.

W nasze ręce, w ręce mas i 
ich organizacji związkowej 
partia i rząd przekazują spra 
wy o doniosłym znaczeniu: 
inspekcję pracy, ubezpiecze­
nia społeczne, rozjemstwo w 
sporach między praco winka­
mi a administracją, szerokie 
uprawnienia w zakresie kon­

szych sukcesów w walce o po­
stęp i szczęście wszystkich ludzi 
pracy, świadczą o szczerej sym­
patii i uznaniu, z jakim spoty­
kają się nasze osiągnięcia wśród 
mas pracujących świata.

Dziękując serdecznie przed­
stawicielom delegacji zagranicz 
nych za gorące pozdrowienia 
dla polskiej klasy robotniczej, 
dla narodu polskiego, pragnę 
równocześnie zapewnić naszych 
drogich gości i przyjaciół, że 
polskie' masy pracujące, wierne 
żywym w naszym narodzie tra­
dycjom internacjonalizmu, za­
cieśniać będą braterską luspół- 
prace:

— Z wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej, które pod 
przewodem bohaterskich budów 
ńiczych komunizmu — narodu 
Związku Radzieckiego, budują 
nowy socjalistyczny świat,

— z budami krajów kolonial­
nych i zależnych, toczącymi bo­
haterską walkę o narodowe i 
społeczne wyzwolenie spod znie­
nawidzonego jarzma koloniza­
torów,

— z masami ludowymi 
państw Europy zachodniej, sta­
wiającymi coraz potężniejszy 
opór szaleńczym planom wskrze 
ssania miliiaryzmu niemieckie­
go i montowania bloków agre­
sywnych,

— z wszystkimi siłami, postę­
pu i pokoju na całym święcie. 
Polskie masy pracujące, wier­
ne hasłom jedności działania 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, głoszonym przez

troli nad budownictwem mie­
szkaniowym, socjalnym, kul­
turalnym.

III Kongres zwraca się z 
apelem do wielotysięcznej 
rzeszy działaczy związkowych, 
do radców zakładowych, mę­
żów zaufania, członków ko­
misji, do władz związkowych 
wszystkich szczebli:

wykorzystujcie w pełni i 
jak najbardziej celowo ol- 
Łrzymie środki i zasoby prze­
znaczone przez państwo ludo­
we na poprawę warunków 
pracy i życia milionowych 
mas, —

strzeżcie praw i zdobyczy 
klasy robotniczej, zagwaran­
towanych przez władzę łudo- 
w7a przeciw7 wszelkim naru­
szeniom i wypaczeniom, opie­
rajcie się w całej swej dzia­
łalności o załogę, o wolę i o- 
pinię mas, —

wychowujcie masy pracu­
jące w duchu jedności i bez­
granicznego oddania dia na­
szego państw7a ludowego, w 
duchu patriotyzmu i brater­
stwa międzynarodowego, w7 
duchu głębokiego zaufania 
do Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej i wierności jej 
ideałom, —

zwalczajcie bezlitośnie i 
łamcie wszelkie biurokratycz­
ne nawyki, odgradzające dzia 
łacza związkowego od mas, 
nie zapominajcie ani przez 
chwilę, że nakazem winna 
być dla was codzienna więź 
z masami, wierna służba lu­
dowi pracującemu, —

przestrzegajcie niezłomnie
demokracji u ewnątrzzwiązko
wej, rozwijajcie wśród załóg
twórczą krytykę, bez której
Inicjatywa mas więdnic, nie
może sic rozwijać.

IMiiionowe rzesze robotni­
ków'' i pracowników powierzy­
ły wam zaszczytny obowiązek

światową Federację Związków 
Zawodowych, wnosząc swą co­
dzienną, pełną ofiarności i po­
święcenia pracą trwały wkład 
w dzieło obrony pokoju, zwal­
czać będą agresywne plany kół 
i rr; peri ali stycznych, p opiera ć 
będą wszelkie wysiłki, zmierza­
jące do dalszego osłabienia na­
pięcia w sytuacji międzynaro­
dowej, do uregulowania na dro­
dze pokojowej wszystkicii spor­
nych problemów międzynarodo­
wych.

Chlubne i bojowe są trady­
cje polskiego ruchu zawodowe­
go. Pod kierownictwem partii 
klasy robotniczej — SDKPiL, 
KPP i PPR, wespół z jednoiito- 
f rondową lewicą PPS, ruch za­
wodowy toczył w najcięższych 
warunkach pełną poświęcenia i 
ofiar walkę ze znienawidzonym 
ustrojem wyzysku i ucisku kla­
sowego, wałczył przeciwko roz- 
bijaezom klasy robotniczej i dy- 
wersantom politycznym — o 
zwycięstwo rewolucyjnej ide­
ologii w ruchu robotniczym.

Dziś związki zawodowe roz­
wijają swą dziaiainość w no­
wych warunkach, w całkowitej 
zgodności i niewzruszonej jed­
ności interesów klasy robotni­
czej z interesami narodu i pań­
stwa ludowego. Dziś klasa ro­
botnicza jest pełnoprawnym 
gospodarzem swego kraju, twór 
cą jego obecnych i przyszłych 
losów.

Towarzysz Bierut, przema­
wiając na naszym Kongresie, 
wskazał na rolę i zadania związ

— pracę społeczną. Bądźcie 
godni ich zaufania!

Milionowe rzesze ludu pra­
cującego z nadzieją i nie­
ugiętą wolą idą ku coraz lep­
szym dniom. Nie szczędżmv 
więc sił, aby każdy dzień przy 
rt coraz obihszę plony 
wsnólnej naszej pracy i wał­
ki.

TOWARZYSZE!
Najgorętsze pragnienie każ 

dego człowieka pracy w7 na­
szym kraju i na całym świę­
cie — to pragnienie pokoju.

Krzepmy więc siły obroń­
ców7 pokoju, zwierajmy szere­
gi ich awangardy — między­
narodowej klasy robotniczej, 
łączmy się z robotnikami 
wszystkich krajów w walce 
przeciwko zbrodniczym kno­
waniom amerykańskich mi­
liarderów, przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec, o układ 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie i pokojową współ­
pracę wszystkich krajów w 
Europie, o pokój, niepodleg­
łość i zjednoczenie narodów 
Korei i Yietnamu, o pokojo­
wą współpracę wszystkich 
narodów.

W odpowiedzi na powitanie 
Światowej Federacji Związ­
ków7 Zawodowych oraz dele­
gacji związków zawodowych 
14 krajów7, które przekazały 
polskiemu ludowi pracujące­
mu bojowe pozdrowienia od 
milionów robotników krajów 
socjalizmu i krajów7 kapitali­
stycznych, zapewniamy uro­
czyście, że nie ustaniemy w 
naszej w7spólncj, solidarnej, 
braterskiej walce, że wzma­
gać ją będziemy aż do całko­
witego zwycięstwa sprawy 
wolności i pokoju.

Przesyłamy gorące brater­
skie pozdrowienia radziec­
kim robotnikom, chłopom i 
inteligencji, wszystkim lu­
dziom wielkiego Kraju Rad, 
który przyniósł nam wolność, 
nie szczędzi pomocy i dziś 
bardziej niż kiedykolwiek jest 
nadzieją i otuchą wszystkich 
łudzi walczących o w7olność 
i pokój. Chwała Związkowi 
Radzieckiemu i jego partii.

Siły nasze są niezmierzone! 
Nie nie zdoła powstrzymać 
marszu ludzkości w7 walce 
z ciemrymi siłami wsiecznic- 
twa i wojny.

Ludu pracy — naprzód do 
walki!

O rozkwit Ojczyzny, o do­
brobyt narodu, o szczęście 
człowieka!

O pokój i przyjaźń między 
narodami!

O socjalizm!
III KONGRES ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH 
Warszawa, dn. 9 maja 1954 r.

ków zawodowych w naszym 
państwie ludowym budującym 
socjalizm:

„Związki zawodowe są za 
równo najbardziej masową 
transmisją idei i haseł na­
szej partii, jak i potężną 
dźwignią, wyzwalającą i or­
ganizującą w konkretnych 
formach twórczą energię 
mas.

Związki zawodowe są szko 
łą najbardziej wydajnego 
wytAvarzania dóbr w7 imie­
niu budownictwa socjali­
stycznego, są szkołą rzą­
dzenia państwem i wszyst­
kimi jego ogniwami, są 
szkolą wychowania mas, 
podnoszenia ich świadomo­
ści klasowej i narodowej, 
ich poziomu kulturalnego i 
socjalistycznej moralności, 
są dźwignią kształtowania 
nowego człowieka — czło­
wieka epoki socjalizmu?* 
Polska Zjednoczona Partia

Robotnicza postawiła przed ca­
łym narodem wielkie i twórcze 
zadania szybszego podniesienia 
w ciągu 2 lat poaiomu życiowe­
go mas pracujących.

Kierując się Wskazaniami 
Dolskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i uchwałami nasze­
go Kongresu, będziemy tę 
słuszną linię naszej partii wcie­
lać w życie, będziemy zapalać 
do realizacji tych zadań naj­
szersze masy, by ich niespożyte 
siły lepiej służyć mogły naro­
dowi i. naszej Ojczyźnie — Pol­
sce Ludowej.

Kongres nasz jest świadec­
twem całkowitej jedności i zgod 
n-ości wszystkich delegatów w 
ocenie dotychczasowej działal­
ności związków zawodowych, 
jest świadectwem całkowitej 
jedności i zgodności wszystkich 
delegatów co do naszych, no­
wych zadań, wynikających z 
kierunku wytyczonego przez II 
Zjazd naszej partii.

Zadaniem waszym, towarzy­
sze delegaci, jest przeniesienie 
tego poważnego dorobku Kon­
gresu w teren, do załóg naszych 
zakładów pracy, do kopalń i hut, 
do pracowników transportu, do 
robotników rolnych, do instytu­
cji i przedsiębiorstw.

Wykorzystać senną 
inicjatywę 
i entuzjazm 

klasy robotniczej
Zadaniem naszym jest, opie­

rając się na uchwale Komitetu 
Centralnego PZPR i dorobku 
Kongres u, p rzep r ow adzić
wszechstronną rewizję naszego 
stylu i metod pracy we wszyst­
kich ogniwach związków zawo­
dowych, w każdej dziedzinie i 
zacząć pracować po nowemu.

Trzeba nam po tym Kon­
gresie zajść głębiej w masy, 
umacniać codzienną, niero­
zerwalną więź z najszerszymi 
masami pracującymi, wnikać 
bardziej dokładnie i bezpo­
średnio w7 warunki życia i 
pracy załóg, pogłębiać ich za­
ufanie do związków zawodo­
wych.

Trzeba nam uruchomić wszy­
stko to, co żywe i twórcze w 
klasie robotniczej.

Tylko przy świadomym, aktyw 
nym stosunku mas do zadań 
naszego budownictwa, wyzwala 
jącym ich żywą, cenną inicja­
tywę, ich bezgraniczny entu­
zjazm i niespożytą energię 
twórczą, będziemy mogli wy­
konać nasze nowe, wielkie i 
mobilizujące zadania, jakie Sta­
wia przed nami partia i wła­
dza ludowa.

Służymy wielkiej sprawie, 
towarzysze.

W wielkiej rodzinie narodów, 
obejmującej dziś jedną trzecią 
ludzkości, kroczymy niepo­
wstrzymanie naprzód, ku no­
wym; wielkim zwycięstwom, ku 
coraz lepszemu i dostatniejaae- 
mu życiu — ku socjalizmowi.

Niech żyją związki zawodo­
we — powszechna organizacja 
klasy robotniczej, niewzruszo­
na opora pat tii i władzy ludo­
wej !

Niech żyje Światowa F ede- 
racja Związków Zawodowych!

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących w 
walce o pokój i postęp!

Niech żyje Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, siła prze­
wodnia narodu polskiego!

Niech żyje i rozkwita nasza, 
Ojczyzna — Polska Rzeczpospo 
lita Ludowa 1
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Zachmurzenie duże z przej 
ściowymi większymi przeja­
śnieniami i z możliwością 
przelotnych opadów. Tempe­
ratura od plus 18 do plus 20* 
C. Wiatry umiarkowane lub 
dość silne północno zachod­
nie i północne.

Ostatnio odbyła sie w Kaliszu 
nara-da Miejskiej Rady Czytelnic­
twa 1 Książki, w której wzięli u. 
dzial pracownicy k. o., kierow­
nicy kin. bibliotekarze. członko­
wi komisji k. o. oraz przedsta­
wiciele Wydziału Oświaty MRN 1 
PRN Na naradzie poruszana by­
ła sprawa bolączek z jakimi spo­
tyka się aktyw kulturalny MRĆiK 
w Kaliszu. W podsumowaniu dy­
skusji stwierdzono, że w Kaliszu 
należy otworzyć Dom Kultury 
Fizycznej, który by skupiał miej­
scową młodzież. Poza tym należy 
zwrócic większą uwagę na zagad­
nienie życia kulturalno-oświatowe­
go (ZO)

amsa
Załoga Leszczyńskiej Hur­

towni Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Hurtu Spożywcze 
go jest jedną z przodujących 
w województwie poznańskim. 
Otrzymała ona już w ub. ro­
ku proporzec przechodni za 
zdobycie II miejsca we współ 
zawodnictwie między hurtow­
niami w skali ogólnokrajo­
wej i I w skali wojewódzkiej. 
Załoga ta wykonała bowiem 
plan za IV kwartał ub. roku 
w 134 proc., a w bież, roku 
plan za I kwartał przekro­
czyła o 7 proc.

Ńa specjalne wyróżnienie 
zasługują: Władysław Szmyt, 
który posiada już odznakę 
„przodownika" oraz Mieczy­
sław Rąglewski. (R)

swra
Zgodnie z planem rozwoju 

rolnictwa Prezydium PRN wy­
dało zarządzenie o ochronie 
drzewostanu przed dzikim wy­
rębem i popularyzacji zadrze­
wienia przez obsadzanie topo­
lami dróg, obejść, stawów i 
rowów w powiecie. (S)

gpROfMME
'file dokuczliwe

W Kostrzynie Wlkp., pow’at 
Środa jedyna skrzynka do listów 
jest umieszczona na gmachu 
Urzędu Pocztowego, w centrum 
miasta. Ludność przedmieść 
prosi o skrzynki i na krańcach
miasta.

K. Wesołek
korespondent

Zamiast dwóch - jedna
. ~ ®zła u nas robota jak należy ?— opowiada nam 
jeden z członków spółdzielni w Kowalewie. Zarząd z prze- 
wodniczącym Michałem Pilarskim nie mógł sobie dać rady. 
Zaprzepaszczona została sprawa śródplonów i poplonów.

kg nasion seradeli zbutwiało na strychu, a gdy ją mi­
mo spóźnionej pory chciał wysiać sekretarz organizacji 
partyjnej, inni członkowie sprzeciwili się. W rezultacie nie
było czym paść krów.

— Przykładem złej pracy 
była między innymi uprawa 
cebuli. Jedno pole trzeba by­
ło zaorać, bo opanowały je 
chwasty, drugie zaś — dało 
zaledwie 15 cetnarów. Dla­
czego? Bo ogół członków nie 
przejawił żadnej czujności, 
pozwolił Leonowi Pluskocie 
na złą robotę. Pluskota jako 
brygadzista połowy zaniedbał 
pole, przychodził do pracy 
kiedy mu się podobało, bo jak 
twierdził — statut przewiduje 
najmniejszą ilość 100 dniówek 
w roku i więcej on wypraco­
wać nie potrzebuje. Tym sa­
mym zniechęcał innych i pa­
raliżował niejedną pracę. Za­
winili też spółdzielcy, bo to­
lerowali jego nieróbstwo.

— A rezultat pierwszego
roku pracy zespołowej?

— Wstyd mówić. Dniówka 
wyniosła 4,80 zł.

wej pielęgnacji upraw. Za 
mało mieliśmy doświadcze­
nia, by uniknąć większych 
niedociągnięć i zaniedbań. 
Zdani wyłącznie na własne 
siły w początkowej wspólnej 
pracy, nie potrafiliśmy sami 
przełamać wewnętrznych 
trudności.

— Smutne, lecz przełomo­
we było doroczne walne ze­
branie obrachunkowe. Prze­
analizowaliśmy cały rok pra­
cy. Doszliśmy do wniosku, że 
tak dalej być nie może. In­
wentarz — słaby, ludzi — na 
areał za mało, (członków tyl­
ko 11), zarząd — nie daje so­
bie rady. A przecież sąsiednia 
spółdzielnia w Kamieńcu roz­
wija się i bogaci. Tam dniów­
ka wyniosła 15,23 zł, inwen­
tarz — aż miło patrzeć. Li­
cząca 3 razy więcej członków 
i hektarów, ma "wzorowo u- 
prawionę pola — chociaż roz­
poczęła zespołow/ą pracę 5 
miesięcy później od nas.

W większym zespo e

Błąd tkwił
w braku stałej pomocy

— Powiedzcie, czy nie do­
znaliście żadnej opieki ze nraca
strony Prezydium Powiatowej *•
Pady Narodowej i Gminnej 
Rady Narodowej?

— Owszem — doznaliśmy. 
Przy założeniu spółdzielni 
wszystkie instytucje i czyn­
niki społeczne terenowe słu­
żyły nam radą i pomocą. Póź­
niej jednak Gminny i Powia­
towy Komitet Partii niedo­
statecznie się nami zajmował. 
A przecież trzeba było pomóc 
nam w walce z nieróbstwem, 
zmobilizować nas do większej 
wydajności pracy, do właści­

Jutro spotkanie 
mieszkańców 
Rawicza

z korespondentami
„GŁOSU"

W spotkaniu wezmą taltże 
udział: poseł na Sejm PRL 
Stefan Ratajczak, członek 
Prez. Woj. Komitetu Frontu 
Narodowego Bolesław Szlązak, 
radłki rawickiej MRN i dzien­
nikarze.

W części artystycznej wystą­
pią m. in. chór i orkiestra Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Rawiczu, zespół taneczny 
,,SP“, pianistka Lwowicz- 
Kuścińska oraz znany rysow­
nik Henryk Derwjch.

Podczas spotkania, które 
rozpocznie S’ę o godz. 19 w 
dużej sali Powiatowego Do­
mu Kultury pracownicy Dzia­
łu Listów i Interwencji re­
dakcji ,,Głosu Wielkopolskie­
go" przyjmować będą na miej 
sen indywidualne skargi i za­
żalenia ludności.

— Postanowiliśmy udać się 
do nich z prośbą o przyłącze­
nie się. W większym gronie 
lepiej się pracuje. Połączone 
spółdzielnie będą miały więk­
sze możliwości rozwoju. 
Sprawą zajęła się także par­
tia i dzięki jej pomocy pro­
jekt nasz zyskał poparcie o- 
gółu. Na walnym zebraniu 
przeprowadziliśmy połączenie 
obu spółdzielni w jedną, pod 
nazwą „Centrum".

— A jak teraz układa się 
praca?

— O wiele lepiej. Przewod­
niczący Michał Rakoniewski 
kieruje sprężyście gospodar­
stwem. Przykład dobrej pra- 
ey wpłynął i na naszych człon 
ków 7 Kowalewa. Jako jedni z 
pierwszych w powiecie koś­
ciańskim zakończyliśmy sie­
wy. Szczególnie dużo zapału 
wykazuje młodzież spółdziel­
cza z Kamieńca, a naj chęt­
niej szy z niej Janek. Bryk- 
czyńiki swoim przykładem 
podciąga innych. Godnie nor 
si on miano ZMP-owca.

— Teraz — ciągnie po 
chwili nasz rozmówca — chce 
my urzeczywistnić nasze pla­
ny. Kowalewie kończy się 
już budowę chlewni na 200 
sztuk. Utrzymujemy tam już 
60 świń. Hodowlę krów, nasza 
nowa połączona spółdzielnia 
chce podnieść z GO na 150 
sztuk. Ponadto założymy fer­
mę kurzą na 500 sztuk. To 
tylko w tym roku. Będziemy 
na swoim* terenie realizować 
wyryczne II Zjazdu, musimy 
dobrą pracą nadrobić dawne 
niedociągnięcia, pokazać in­
dywidualnie gospodarującym 
mało i średniorolnym chło­

pom, że najlepsze możliwości 
produkcyjne i rozwojowa ist­
nieją tylko w kolektywie.

Z dobrej pracy spółdzielców 
w Kamieńcu i złej do nie­
dawna pracy w Kowalewie 
winny wysnuć wnioski dla 
siebie inne spółdzielnie. Wnio 
ski te mówią, że tylko dobra 
i właściwie zorganizowana 
praca, w której nikt nie pozo- 
staje w tyle pozwala na go­
spodarczy rozwój i promie­
niuje na gromady gospodaru­
jące po staremu.

i
Na przykładzie
spółdzielców Karczewa

Przykładem takiego od­
działywania jest spółdzielnia 
produkcyjna im. H. Waryń­
skiego w niedalekim Karcze­
wie. Trzyletnią solidną pra­
ca jej 57 członków zaimpono­
wała indywidualnie gospoda­
rującym chłopom. Miała też 
swoją wymowę osiągnięta 
przez nich za rok ub. dniów­
ka — wynosząca 23 złote. To­
też ostatnio 17 parcelantów z 
Jaskółek i 3 chłopów z Kar­
czewa poprosiło o przyjęcie 
do zespołu. Dziś spółdzielnia 
ta — jedna z największych 
w województwie, bo licząca 
77 członków i gospodarująca 
na blisko 600 ha — pilnie 
krząta się około podniesienia 
urodzajów i rozwoju hodowli. 
Każdą akcję przeprowadza 
wzorowo i szybko. Dlatego 
należy się liczyć, że niedługo 
przyciągnie dalszych chło­
pów gospodarujących indywi­
dualnie. Przemawia bowiem 
do nich dobrymi rezultatami 
wspólnej pracy. P. R.

Pot. M. Kom,iei<,i
Ponad. 200 młodzieży naszego miasta skupia Wojewódz­

ki Zespół Pieśni i Tańca „SP“ w sekcjach: orkiestry de. 
tej, akordeonistów, chóralnej, solistów, baletowej. Znała 
go w województwie, mieszkańcy wsi produkcyjnych i indy 
widualnych, wszystkich gro- .____________ ...
mad, gmin i powiatów ta. 
in. Konina, Koła, Turka, 
Kalisza, Wrześni, Kościana 
dokąd to zespół przybywał 
z występami artystycznymi, 
często na dłuższe okresy po­
magając przy organizowa­
niu życia artystycznego w 
gromadach — Kąty pow. 
Września i Jeziorku, pow. 
Turek i wielu innych.

W przeciągu swojej 2-let- 
niej pracy zespół dał już 
przeszło 600 występów arty­
stycznych, wysuwając się na 
czołowe miejsce spośród wo. 
jewódzkich zespołów Pieś­
ni i Tańca „SP“.

Na wyróżnienie zasługują 
junaczki i junacy: — Kar- 
łikówna, Kawiccka, Garczy- 
kówna, Udechowska, Macior 
szyk, Kordian Rogala, Bog­
dan Przewoźny, Ireneusz 
Gługla.

Na zdjęciu — Wojewódz- 
Zespół Pieśni i Tańca „SP“ 
przed jednym ze swoich na­
stępnych wyjazdów.

(«P)

W Dniu Zwycięstwa

Kórnik otrzymał 
wielka piekarnię mechaniczna

omowy i iwgaMim
Tuczcie świnie w szałasach

Grabiak rozłożył bezradnie 
ręce:

— Cóż, kiedy nie ma jak. Nie 
mam odpowiedniego pomiesz­
czenia.

— Wy, Grabiak — odparł in­
żynier Masłowski — na Waszej 
śreclniackiej gospodarce powin­
niście mieć i możecie mieć bez 
szczególnych trudności 12 i wię 
cej sztuk.

— No tak, Inżynierze, ale mó­
wiłem przecie...

— ...że nie macie pomieszczeń! 
Na to rada jest taka: tuczyć 
trzeba w szałasach. Zrozumcie, 
że zwiększenie hodowli, jak i 
walka o wyższe piony jest Wa­
szym obowiązkiem, jest obowiąz 
kiem każdego gospodarza i a- 
gronoma. W ten sposób wykonn 
jemy zadania, które postawiła 
przed nami partia na II Zjeź- 
dzie.

— To prawda. Wiemy tu w 
gromadzie, żc dużo od nas sa­
mych zależy. Nie mogę powie­
dzieć, człowiek się stara. Sia­
łem krzyżowo pszenicę, jałów­
kę zostawiłem na wychów...

— I słusznie robicie. Tylko 
jeszcze więcej musicie patrzeć 
na rezerwy, to znaczy szukać i 
myśleć — co by się jeszcze z go 
spodarki dało wyciągnąć, żeby 
dochód był większy, plany łat­
wiej wykonane, a kontraktacja 
zwiększona. I ja widzę taką re­
zerwę u Was w niedostatecznie 
rozwiniętej hodowli świń: śmia­
ło możecie mieć ich więcej • 
pięć, osiem—

Pomyślcie, Grabiak: takich go 
sp^darstw, jak Wasze, mamy w

Polsce bardzo, bardzo wiele. — 
Gdyby w każdym chowano o 5 
św;ń więcej, wiecie co to zna­
czy? To właśnie byłaby bardzo 
poważna pomoc w wykonaniu 
dwuletniego planu rozwoju ho­
dowli, nakreślonego przez par­
tię i rząd...

— Dobrze mówicie, inżynie­
rze. 1’owiedzcie więc, jak to z 
tym* szałasami.

— A więc słuchajcie: kłopot 
z pomieszczeniami macie nie 
tylko Wy. Właśnie te kłopoty 
zrodziły pomysł, żeby hodować 
świnie w skleconych z żerdzi i 
słomy szałasach. O widzicie, po 
winny one tak wyglądać — in­
żynier wyjął z kieszeni rysunek.

— Wychów w szałasach daje 
bardzo dobre wyniki. Zwierzę­
ta są zdrowe i co ważne — ro­
sną szybciej niż w chlewie — 
gdzie przeważnie mają mało po 
wietrzą i ciasno.

— Nawet to, żc świnie, mając 
wokół szałasu wybieg, mogą so­
bie dowoli ryć — jest dla nich 
korzystne, bo zwierzę przyswaja 
sobie zarazem niektóre potrzeb­
ne składniki z ziemi. Szałasowy 
wychów świń z dobrymi wynika 
ml stosują w spółdzielni produk 
cyjnej w Przybiniu, powiat Le­
szno, a także w gospodarstwie 
Pawłowice. Osiągnięto tam zna­
cznie wyhsze przyrosty dzien­

ne w szałasach niż. w chlewach. 
— Korzyści naprawdę duże.

Ale jak budujemy taki szałas?
— Sprawa jest prosta i ...ta­

nia. Potrzebne są żerdzie o śred 
nicy jakieś 7—10 cm, słoma i 
gwoździe. Wokoło szałasu robi­
my dość duży okólnik. Legowi­
sko wewnątrz musi być bardzo 
obficie wyłożone słomą, żeby

W Kórniku w pow. śretn- 
skim uruchomiono w ub. nie­
dzielę wielką piekarnię mecha 
niczną Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska". Odda 
ny do użytku obiekt mieści się 
w obszernym i specjalnie na 
ten cel wzniesionym budynku, 
w którym oprócz właściwego 
warsztatu oraz magazynu mą- 
cznego i podręcznego znajdu­
ją się również: łazienki, szat- 
nie, pomieszczenie biurowe, 
zapasowe piwnice i gustow­
nie urządzony sklep piekar­
niczy.

Pracownia posiada dwa potężne 
piece i wyposażona jest w naj- 
nowocześniejsze maszyny jak: 
przesiewnlki, zagnlatacze. mieszar­
ki, automatyczne wagi, maszynę 
<to formowania bulek itp. Przy 
pełnym wykorzystaniu urządzeń 
nowa piekarnia zaopatrywać mo­
że w pieczywo najwyższej jakości 
i w szerokim asortymencie pra­
wie trzy czwarte ludności z powia 
tu śremskiego. Jest to najwięk. 
szy i najnowocześniej urządzony 
warsztat piekarniczy w pionie CRS 
w Polsce.

W związku z oddaniem pie­
karni do użytku odbyła się w 
Kórniku skromna uroczystość 
z udziałem przedstawicieli

władz administracyjnych 1 
partii, w czasie której prze­
wodniczący Prezydium PRN 
w Śremie — Płyjgawko przy­
pomniał zgromadzonej ludno­
ści, że jest to już drugi w cią­
gu ostatniego roku socjalisty­
czny obiekt przekazany miesz 
kańcom gminy przez władze 
ludowe. We wrześniu ub. ro­
ku Kórnik otrzymał wspaniały 
gmach szkoły podstawo-wej, w 
którym miejscowa młodzież 
znalazła najlepsze warunki do 
nauki. Przewodniczący pod­
kreślił również, że dzień uru­
chomienia piekarni zbiegł się 
z rocznicą wielkiego zwycię­
stwa jakie Związek Radziecki 
i nasz naród odniósł nad hit­
lerowskim okupantem. Odda­
nie nowego obiektu do użytku 
właśnie w tym dniu jest naj­
lepszym uczczeniem radosnej 
rocznicy. (P)

§
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zwierzęta mogły się w nią za­
grzebać dla ogrzania. Pomiesz­
czenie szałasu obliczamy w ten 
sposób, że na każde zwierzę trze­
ba liczyć przy tuczu do 100 kg od 
pół do jednego m2 powierzchni

— A gdzie ustawiamy koryta 
z karmą?

— Na wybiegu, pod daszkiem. 
Oczywiście, trzeba Wam wie­
dzieć, że miejsce pod szałas wy­
bieramy suche, najlepiej trochę 
wzniesione. Dobrze również wy 
brać grunt piaszczysty, w pobli­
żu zabudowań. Najprostszy sza­
łas budujemy w kształcie sze- 
śrioboku. Nakrywamy go 
słomą.

— No, a co się dzieje z nim 
jesicnią i w zimie?

— Ano nic specjalnego. Mu­
sicie tylko pamiętać, że w cza­
sie od 1 października do 30 
kwietnia do szałasów nie można 
przenosić warchlaków poniżej 
50 kg. W innym okresie roku 
prosięta, przenoszone do „dom- 
ku‘‘, muszą mieć przynajmniej 
25 kg wagi. Podchowane w cie­
płej porze roku — doskonale 
zniosą w szałasie zimę.

List
Franciszka Uparta

Do Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Koninie wpły­
nął list od jednego z b. miesz 
kańców tego powiatu, który 
od kilku miesięcy rozpoczął 
gospodarowanie na Ziemiach 
Zachodnich w Cybinka, woj. 
zielonogórskiego. Oto co pi- 
sze w tym liście ob. Liport do 
PRN:

„Dziękuję mocno Prezydium 
w Koninie, Wydziałowi Rolnic­
twa i Leśnictwa za udzieloną 
mi pomoc i informację dotyczą­
cą mojego wyjazdu. Jeszcze to 
raku 1953 mieszkałem w gmi­
nie Piotrkowice i pracowałem 
u bogatszych gospodarzy za 
nie w ie Ikirn w gna grodzeniem. 
Dziś pracuję w nadleśnictwie, 
posiadam odpowiednie kilku- 
izbowe mieszkanie, jak rów­
nież ogród z 26 drzewami. Za­
rabiam do 1200 zł miesięcznie. 
Powodzi mi się bardzo dobrze. 
Otrzymałem 1,00 zł zapomogi, 
jak również pożyczkę na kupno 
krowy i świniaka. Apeluję do 
wszystkich bezrolnych i mało­
rolnych chłopów, by poszli za 
moim przykładem, a na pewno 
rozpoczną lepsze życie. Jeszcze 
raz mocno dziękuję tym, którzy 
pomogli mi w wyjeździć na 
Ziemie Zachodnie.'1

List Franciszka Liporta 
potwierdza pomoc ze stro­
ny państwa udzielaną chło­
pom wyjeżdżającym na Zie 
mie Zachodnie. (ZO)

Nasz konkurs 
„Zbieramy złem 
na budowę szkó,"

Czytelnikom naszym przy, 
pominamy warunki konkur- 
su.

Każdy uczestnik konkursu 
powinien dostarczyć na je­
den kupon najmniej 5 kg 
złomu żelaznego lub stali 
albo 1 kg złomu metali kolo­
rowych do punktu skupu 
Gminnej Spółdzielni lub in­
nego miejsca zbiórki. Odbie­
rający złom potwierdza od­
biór podpisując kupon i przy­
kładając pieczątkę. Kto złoży 
więcej niż 5 kg złomu żelaza 
względnie 1 kg złomu metali 
kolorowych, otrzyma dodat­
kowe kupony, które zostaną 
wystawione przez organiza­
torów konkursu.

Poniżej podany kupon po wy 
pełnieniu należy wysiać pod 
adresem „Głos Wielkopolski ', 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19,’ 
II piętro. Na kopercie prosi­
my dopisać: „Zlom“.

KONKURS
„Głosu Wielkopolskiego"

pod hasłem

„Zbieramy złem 
na budowę szkói”
Imię i nazwisko:........... .........

Dokładny adres:___________

Dostarczył:

złomu żelaznego    kg

metali kolorowych...........  kg

Dała____________

podpis i pieczęć

0 Lesznie, Koninie, Chodzieży i Trzciance...
Jeszcze raz w sprawie czystości

Liczne doniesienia naszych 
korespondentów wskazują, jak 
bardzo słuszna i potrzebna o- 
kazała się wiosenna akcja sa­
nitarno - porządkowa. W Ko­
ninie np. — uporządkowa­
no skwer przy placu Wolno­
ści, buduje się nowy przy ul. 
Bohaterów Stalingradu. Już 
w najbliższych dniach Prezy­
dium MRN w Lesznie rozpo- 
cznie prace wstępne przy bu­
dowie łaźni przy ul. Naruto­
wicza. Znajdą się w niej trzy 
wanny i trzy natryski, w ter­
minie zaś późniejszym kryty 
basen. Ożywiły swą działal­
ność chodzieskie komitety blo­
kowe: dzięki ich akcji i wnio­
skom władze miejskie w Cho­
dzieży usunęły wiele bolą­
czek. doprowadzając m. in. do 
stanu używalności jedyny ho­
tel w mieście.

— Nie wszędzie jednak jest 
już dobrze z czystością. Bo i w 
Koninie w dalszym ciągu po­
dwórza są zabrudzone a śmie­
ci wywofl się z dużym opóź­
nieniem. Już kilka miesięcy 
bezskutecznie proszą lokatorzy 
domu nr 52 przy ul Armii 
Czerwonej o uporządkowanie 
przez Zarząd Budynków Mie­
szkalnych zanieczyszczonej 
studzienki kanalizacyjnej — 
rozsadnika fetorów.

W Chodzieży mało skutecz­
na jest, walka ze szczurami, 
zwłaszcza, że nie ma trutek. W 
pobliżu dworca kolejowego w 
Trzciance, niemal tnż obok 
mieszkalnego blefem kolejar­

skiego urządzono publiczny 
śmietnik, do którego zwozi się 
wszelkie nieczystości z całego 
miasta. Interwencje rodzin ko­
lejarskich w Prezydium MRN 
o usunięcie tego siedliska bru­
du i zarazków pozostają bez 
załatwienia.

Nie widać także miesiąca 
czystości w Osiecznej. W pięK 
nym parku jest zamek, które­
go użytkownikiem jest Polska 
Akademia Nauk. Lecz park 
jest zaniedbany, pasą się w 
nim kozy, kury i konie. Roz 
ciągające się nad jeziorem tra­
wniki przypominają raczej 
śmietnik, tyle na nich brudów 
Dobrze byłoby gdyby parkiem 
tym zaopiekowała się m 0 
dzież z SP i ZMP!

Podobnie mieszkańcom gro­
mady Sobiałkowo i Niemarzyn 
pow. Rawicz, nie przeszkadza 
zbiorowisko jnojówki w żaru 
czyszczonym rowie, biegnący11 
przez całą wieś.

Miesiąc czystości trwa —’ 
obowiązuje!

pęchef Stritzke-Korespondencje:
skiego. Chrobota, -

Żołnierkiewicza, ”atlffo,
i Andrzejewskiego 
wal stt).

opraco’

REDAKCJA; Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 7,
telefon nr nr 62-70 53 o
74-21 75.21 78-63 , .

DRUKARNIA: - Zakład? 
Graficzne im. M Kasprzak 
Poznań.

K—5—10524 



Pracownicy poszukiwani
K5erownika sekcji, mechanika zatrudni z dniem 
* 5. 1954 r. Zakład Przemysłowy położony 30 
i-m od Poznania (bardzo dogodna komunika­

mi Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego
g dia K1051._____________________________

Zaopatrzeniowca zaraz ze znajomością części 
_arniennych dla pojazdów mechanicznych oraz j 
n’-zętu budowlanego poszukuje Baza S. T. w 

Poznaniu, Droga Dębińska 10. Zgłoszenia od ; 
godz. 8—10 rano._______________ _____ K1080 i

Technika budowlanego samotnego, zatrudni za 
raZ Stacja Selekcji Roślin, Nagradowice, p-Ł
Kleszczewo

v grupa V. Zgłoszenie kierować 
adresem. _____________

Weżmiemy w dzierżawę

większy
MAGAZYN

na przechowalnię warzyw 
i owoców.

PS5 OWO Poinań, bi. Wy­
spiańskiego 10 (pokój 3).

K1085

ta

pod w w 
K1081

Sprzedamy
większą ilość

SKRZYNEK
po winogronach

PSS OWO Poznań, 
ul. Wyspiańskiego 10

K1U84
5 -szewców kwalifikowanych w produkcji, zatru 
drni Spółdzielnia Inwalidów im. Świerczewskie­
go Poznań. ul. Ratajczaka 26. K1089

Chemika natychmiast przyjmie Sp-nia Pracy 
im- Feliksa Dzierżyńskiego Poznań, Koronkar­
ska 18- Warunki płacy do omówienia. K1086

Tokarzy, frezerów i nastawiaczy zatrudni za­
raz Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych. 
Zgłoszenie osobiste przyjmuje Dział Kadr Po­
znań - Starolęka, ul. Pstrowskiego nr 1. K1WJ7

konstruktorów maszynowych i konstruktorów 
na oprzyrządowania oraz technologa przyjmie 
Centralne Biuro Konstrukcyjne Przemyślu 
Drobnego, Pracownia Konstrukcyjna nr 5 w 
poznaniu, ul. Kościelna 37. Zgłoszenia osobiste 
od 8—12. KI 088

Owa rowery męskie — wy­
ścigowy i baion .wkę oraz 
spacetowkę, wzór czeski, 
sprzedam Poznań, Marchle­
wskiego 54, ni 7. 26286g
Przyczepką dwukołową, 1‘«
ton, motor 350 ccm, na dy­
namo, starter, 3 biegi j tyl­
ny, nadający się do wię­
kszej lodzi, riksz.y itd., sprze 
dam. Poznań, Obornicka 53.

26307g
Żyrandol kryształowy (9 żaró­
wek, 2? kinkiety, 2-żarówko- 
we) sprzedam Poznań, tel. 
834-23. 263 lSg
Wózek koszykowy,
sprzedam. Poznań 
Zielna 15, m 1.

głęboki, 
Dębiec, 
26319g

F-ma ALBERT POLCYN 
Poznań, ul. 23 Lu tego 9, m. 10
Najstarsza firma w Wielkopolsce — wy­
konuje nadal pracę budownictwa organo­
wego, intonacje, strojenia i naprawy orga­
nów, fisharmonii oraz fortepianów wszy­

stkich systemów. 26703

.Nieruchomości
Kamienice — wille — pai- 
cele — domki w rożnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwone] Arnin 26 25213g
Kamienice, wille domki pat 
cele w większym wybutze. rze 
teinie, fachowo kup.sz — 
sprzedasz tylko u Uoronskrego, 
Poznań Świerczewskiego 11.

zóooog
4'/» morgi ziemi w Naramo­
wicach, sprzedani iub,zamie­
nię na domek 1-rodzmny z 
ogródkiem. Wiadomość: Poz­
nań, tel. 94-57, 26257g
2000 nt! — parcelę w Mosi­
nie. sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 2627Sg
Wille z wolnym mieszkaniem 
w pięknej dzielnicy, sprzeda 
właściciel. Oierty Biuro Ogło­
szeń, .Świerczewskiego 3, ola 
262 92g. __
Ogród oddam w dzierżawę 
(ul. Rokossowskiego). Adres 
wskaże Biuro Ogioszeń, Swier 
czewskiego 3, nr 26294g.
Parcele: 1050 m! i 2100 nf 
(Starolęka), okazyjnie sprze­
dani. Prendka, Poznań, Ra­
tajczaka 25, m 5. 26302g
Domek z chlewem w okolicy 
Czapur — Wiórek, Regalin- 
ka, Pożegowa, Rosnówka, ku­
pie. Szulc, Poznań, Lampego 
13, m 14‘ _   26334g
Parcele willową, skanalizo­
waną, od właściciela, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26342g.
kupię dom z ogrodem lub zie­
mię do 5 móig, wprost od 
właściciela oferty B;uro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26350g.
Parcelę — Jeżyce, Grunwald, 
lub Łazarz (dzielnice willowe) 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
263_83g,
Ogród 900 m?. oparkaniony 
(Winogrady, ul. Wójtowska) 
oddam w dzierżawę. Zglósze- 
»ia: Poznań, Lampego 8, m 6.

___  26385 g
Bem z ogrodem, wolnym mie­
szkaniem, ślusarnię z maszy­
nami, z powodu starożci sprze 
<h: Franciszek Dąb, Wronki, 
Rokossowskiego 26. 26379g
Willę trzypokojową, wolną, z 
dużym ogrodem, 150 drzew, 
sprzedam. Polecam duży wy­
bór kamienic, parcel. .. 
ski. Poznań, Czerwonej 
mii 23.
Bemrk z ogrodem w cenie od 
-dl—40.000 zt, w okolicy Po­
znania, , kupię oferty B uro 
ugloszeń, Świerczewskiego 3 
d-i 26424g.
Parcelę 1200 m! (Starolęka! 
nparkanioną, zadrzewioną, 
sPrzecla właściciel. Oferty Bu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskego 
t- dla 26433g.
Rtrceię iui, (jonieg jednoro- 
ez.nny, z ogrodem, na pery-

Poznania lub bliskiej 
okolicy bez pośrednictwa.

(Możliwość zamiany
""tkania). Oferty Biuro 0 
suszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 26437g
Psrce1? na Wnogradach snr/e 

'm. Po nań. Leonarda 2, m 
26406g

Miernicze instrumenty, staty­
wy. chronometr, dużą lorne^ 
tę, kupię. Oierty Biuro OgiO- 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
26723g.
Maszyn^ szewską (laciarkę), 
w dobrym stanie, kuplę. Ol. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
sklego 3, dla 26369g.
Samochód osobowy, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 26389g.
2 tarcze 28 do ciągnika Lanz- 
BuldOg. kupię. Wawrzyniak, 
Poznań, św. Szczepana 1 i, teł. 
89-77. 26396g
Licznik do gazu i elektrycz- 
nożci, kupię. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 26399g.
Skrzynię biegów do motocy­
kla marki ..Harley", kupię. 
Poznań, Dobkowskiego 80 —- 
J. Maciejewski. 2fi439g
Kuplę samochód fiWbrwy/ ma­
łolitrażowy. "Zglosżeniat Po­
znań, św. Wojciech 2 — śiu- 
sarma, lei. 41-98. ’26442g
Kupie wAzok gRboki dla bliź 
niąt. Poznań. Fredry 2 —
drogeria. '26470g
Kupię maszynę ćholewkarską, 
leworamienną. w dolnm sta­
nie. Oferty Biuro Ogłoś?'*) 
śwerczewskiego 3, dla 
26471 g.
Pianina kupuje: Magazyn For­
tepianów Poznań Czerwonei 
Armii 39 —- w podwórzu.

26465g

Sprzedaż
Maszynę do szycia, sprze­
dam. Poznań. Grochowska 18, 
m 3 26ORIg
Wazki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźnią! pole­
ca: H. świetlik Poznań.
Wrocławska 13. 25545g
Wózki autka koszykowe, 
spacerówki. poleca: Lesiń 
ski, Poznań. Żydowska 33

25959g
Motocykl DKW 350 ccm, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 31 — garaż 35

287 ’0g
Psa - boksera, 7-micsięczne- 
go. sprzedam. Poznań, Dąbro­
wskiego 54, m 12, 26277g

Sjamskie kocięta i kota, sprze 
dam. Poznań, Grunwaldzka 
125, suterena, od godz 18 
do 20.  26320°;
Maszynę do szycia, męską, 
Ińsko białe, stół okrągły, 
sprzedam Poznań, Łąkowa 7, 
ni 10. 26322g
Czeski głęboki wózek, sprze­
dam. Poznań. Młyńska 12, tn 
8. 26324g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Rybak; 18. m 20.

26325g
Grzejniki centralnego ogrze- 
wania. sprzedam. Poznań. Ra­
taje 98. 26327g
Motocykl NSU. .500 ccm, z 
przyczepką, sprzedam Poznań, 
Krzyżowa 15. 26335g
Pianino na metalowej płycie, 
snrzedam. Poznań, Sniadec- 
k c1 28. m 7 _26336g
Sprzedam wózek - autko, łóż 
kó •ęła/oe z materacami. Po­
znań. Szamarzewskiego 58, 
m 12a. 2o340g
Radio ,,Pionier", taboret do 
fortepianu, zbiór znaczk iw 
pocztowych. sprzedam. Ad*es 
weka c Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 2f»341g._
Leżankę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego 85. m 8. 26343g
Oźwięary 4.30 długie, sprze­
dam. Poznań. Woźna 16

26354"
‘Mlfstiiffę dń^sTycia' ..Sią^i-a" 
-sołzeilsm.-'-'-Pozwsrń, - Bycżyńska 
5. m l początek Janikowa.

26357g
Wózek w dobrvm stanic, sprze 
dam Poznań, Słowackiego 24, 
m 12. 26359"
Młynek malarski iub do śru­
towania sprzedam. Poznań 
Czerwonej Armii 27 — ślusar 
tra. 26364"
Platformę do 4 ton na gu­
mach oraz podwozie na peł­
nych gumach i nadwdzie dłu­
gie 4 49 m. sprzedam Poz­
nań, Katarzynki 8, przy ryn­
ku Srńrieekim. 2636Sg
Sypialnie sprzedani Poznań 
Żooańśk^ego 20, m 3. od 
godz. 18—20 26387g
Motocykl setke ..Sachs", kolo 
19X300, sorzedam Poznań, 
Kraszewskiego 14. m 8.

26370g
2 łó ka z nocnymi stolika­
mi, umywalnie. pierzyny, 
sprzedam Po mań. Dąbrow­
skiego 34. m 14. 26375g
Sprrędam 6 kozłów żelaznych 
do forn'erowa"ia, rozmiar 120. 
nfprtv Biuro Og’oszeń Świer­
czewskiego 3, dia 26376g.
Zegarek zloty, damski, marki 
. Longjpos". sprzedam Oferty 
f5;u'o Ogtp^zeń Świerczew­
skiego 3, dfa 26377g.
Wannę łranielową. sorzed-m 
Ofęrtv 0g'os7pń Świer­
czewskiego 3 dla 26382g.

W innych listach
czytelnicy piszą

Zosia, bała i Sabinka ko­
chają góry, a specjalnie Ta­
try i dlatego ehciaiyby, aby 
poznańska Dyrekcja PKP, u- 
faty/iając pasażerom podróż, 
na wzór innych dyrekcji — 
wprowadziła na linii Poznań 
— Zakopane choć jeden bez 
pośredni wagon (przeczepia- 
ny w' Krakowie), Proponują 
również uruchomienie pocią­
gów popularno-turystycznych 
ze zniżkowymi biletami.

(1179)
Nasza ulica wieczorami to­

nie w egipskich ciemnościach
— pisze do nas mieszkanka 
ul. Długosza. — Prezydium 
MRN i DOKP (dzielnica do 
m w kolejowych), prosimy o 
zajęcie stanowiska w tej sprs 
wie. (1176)

Dzieci ze Szkoły Podstawo 
wej nr 46 mają poważne 
zmartwienie — nie posiadają 
świetlicy. I dlatego na ostat­
nim spotkaniu mieszkańców 
Głównej z posłami, organizo 
wanym przez. ,,G os Wielko­
polski *, poruszyły tę sprąwę. 
Obecnie piszą do nas: „Wie­
rzymy, że obywatele posiow.e 
pomogą nam w uzyskaniu 
sali, w której moglibyśmy 
pokazać rodzicom nasze osią­
gnięcia w śpiewie, tańcach t 
deklamacji". (1165i

Komitet Blokowy nr 185 za­
wiadamia, że mieszkańcy blo 
ku, realizując .swoje pierw­
szomajowa zobowiązania, o- 
czyścili teren lasu przy ulicy 
Mogileńskiej i ul. Warszaw­
skiej. „ (1216)

Teatry
19

19

19

OPERA — godz. 
„Jezioro łabędzie"

POLSKI — godz. 
„Dornek z kart"

NOWY — godz. 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ 
NA — godz. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

T E A '.LR SA T Y R YK O W 
— godz. 19.30 „Bez 
znieczulenia"

PAŃSTW. TEATR 
LALKI — nieczynny

Odolanów — „Święto­
szek"

Śmigiel — 
sy“

Kina

„Takie cr.a-

APOLLO — g. 15, 17, 
19 i 21 „Wiosna"
(radziecki)

BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Celuloza" 
(polski)

MUZA — godz. 11 i 14 
„Zwycięski powrót", 
g. 16, 18 i 20 „Prze­
łom** II część (radź.)

Kupno

Mele!- 
Ar- 

26403g

%ri6l< p?’C5e,i ’ twardy, na- 
n„;,* drobnych ilościach ku 
rek c, >Batwa- Kraków, Ry­
za n s vnv 33 Zamiejscowi

Pooraniem pocztowym
------------- K989
tarć,*?' grubościowa. pilę 
Adr«T'ą,d0 d7'ewa. kupię' 
Sv--o ws'Łaze Biuro Ogłoszeń 
2F553g'CWsł'ieS° 3, nr
fel"’ Ciasta z dw°-
kurm oraz Pir^etr.
gióu pi„ha!'nowski- StaHno-

“• Piebiscytowa 4 6133«p

Stół krawiecki - płytę, mane­
kin, sprzedam. Poznań Kwia­
towa 6, m 11. 26280g
Wózek dla inwalidy, sprze­
dam. Poznań, Strzelecka 25, 
m 4. 26281g
Dwa konie, sprzedam. Poz- 
znań, Gorczyńska 25 — po­
dwórze. 26288g
Sypialnię solidną, lustro, pie­
rzynę puchową, sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 91 tn 
4 26289g
Fortepian - skrzydło, sprze­
dam —- cena' 2.300 zl. Poz- 
-"ń - Dębiec. Opolska 11. ni 
8. 26296g
Wózek - autko, sprzedam. Po 
znań, Fredry 4, m 3.

26297g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań. Wrocławska 14 m 2.

26298C
Spacerówke w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Ostrów Tumski 5. 2C299g
Weslfalkę kaflowa z piekar­
nikiem, sprzedam. Poznań, 
Sokola 11, m 2..__  26304g
Wózek - autko, sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 253. w 
4. 263!2»
Radio „Aga" nienźywane, 
sprzedam. Poznań, Grunwaldz­
ka 23, m 4. 26313g
1 zegarki złote, na rękę, dam 
ski i męski, piękne, tnarko- 
we, gwarantowane. kolczy­
ki brylantowe, kurtkę skórza­
ną dla motocyklisty, na ma­
łą, szczupłą figurę, sprzedam. 
Poznań - Gór czyn. Osiedle. 
Skorupki 225. 26316g

i Wiśzek czeski reratowT, sprze 
dam Poznań. Wolsztvń«''’ 13 

26387’'

Lokale
Inżynier poszukuje ładnego, 
nickrępując.ego pokoju Wa­
runki do omiwienia Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 26282g
Pokój z kuchnią z balkonem 
I ptr,, samodzielne we willi, 
zamienię na większe do II 
rtr. OIertv Biuro Ogłoszeń. 
Sw:erczewskiego 3, dia 
26287g.
Ouźy słoneczny pokój w wil- 
F . nrzv przystanku oddani. 
Ofer!v B;iiro Ogłoszeń. Swier- 

I czewskiego 3. dla 26295g.
Zamienię 4 pokoje, komfor­
towe. z kuchnią w centrum 
Gorzowa. na odpowiednie 
mieszkacie w Poznan-n infor­
macje Poznań, tel. 847-11.

26301’

Skończyć z bałaganem!
kwietnia br. udałam się do 
Obwodowej Komisji Lekar 

sklej przy ul. 23 Lutego.
O godz. 9.30 przy tik Miku nr 1 

oddalam książeczkę ubezpiecze­
niową, otrzymałam nr 249 i skie 
rowana zost&fam do pokoju nr 3. 
Czekałam tam do godz. 13. I 
wówczas poinformowano nas, że 
lekarze pnsyjmą pacjentów tyl­
ko do nr 22®, a reszta musi 
przyjść nazajutrz.

21 tego należałoby się zająć i to na­
tychmiast. Kolejność numerów 
musi być przestrzegana.

(1118) R. O. 
(nazwisko znane redakcji)

Załatwiono
Mieszkańcy gromad Kobierno 

w pow. a.o.oszyńsk.m oraz Stró 
żew.c w pow. ehodzieskim, zo-

Następricgo dnia o godz. 9 za- stall zaopatrzeni w uouaUową
stafain już więcej oi.ób niż dn a 
poprzedniego. Kiedy zaczęto wv 
wolywać pacjentów według po­
siadanych przez nich numerów 
tłum rzucił się w kierunku ga­
binetu lekarskiego. Pierwszeń­
stwo uzyskali oczywiście ci, któ­
rzy byli silniejsi.

Nie wiem komu przypisać wi­
nę z* tak niebywały bałagan. — 
IV każdym razie wprowadze­
niem porządku przy ul. 23 Lu-

Instytucje
wyjaśniają

Odpowiadając na nasz arty­
kuł „Czterech kraje", LOlW v. 
Środzie stwierdził, że przy na­
praw,e kieratu przepracowano 
48 godz. i 15 min. Koszt rernon 
tu winien więc wynosić 577 zJ, 
25 groszy, a nie, juk płerwotmc 
zażądano od ob. Borowczyka — 
l.WS; zł j 73 grosze. (A-181)

ODPOWIEDZI

PRAWNIKA

łiOść pieczywa, Którą regularnie 
liowoia s ę do wymienionych gro 
mad. (A-lbG)

EkspethenUia sklepu rybnego 
nr 1 za niegi^eczae odnicsien.e 
s.ę uo ul.cnkek i odmówienie 
sprzedaży pół paczki tiletów mro 
żoKsyca, o.rzytnała od dyrekcji 
liliiD upomnienie. (A-237)

Sygnały
Czytelnik nasz ob. S. S. zawia- 

damia nas, ze w dn»U 3. 4. br. 
o godz. 18 wrzucał do skrzynki 
w Grzędzie rocziowyBu nr 2 list 
miejscowy. List ten doszedł na 
ul.cę Pszenną (W.nogrady) w- 
dmu 8. 4. br. . .. na skrzynce 
pocztowej był nap.s: „opróżnią 
s.ę co godzinę"! (1037)

Prezydium PRN w Koninie 
zwróimo się do Państwowego Te­
atru w Gnieźnie, aby przy naj­
bliższej okazji ekipa artystyczna 
odwiedziła Kleczew. (A-103)

m-CDZIE-KIED'3
RIAL.TO — g. 16, 18 

i 20,15 „Paloma ‘ 
(meksykański)

WARTA — od g. 14— 
20 Limy dokumen­
talne

LETNIE — g. 15, 17 i 19
„Spiawa do załatwię 
ni a"

PIAST - godz. 18 i 20
„W pogoni za sławą"
(NRD)

FOTOLuASTIKON, ul 
Armii Czerwonej 53 
— godz. 10—22 „Wy­
spy Sundajskie"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE — godz. 10—15 
CBWA. ai, Marcinków

godz. 10—17 wysta­
wa grafiki i rysun­
ków Andrzeja Matu­
szewskiego

Odczyty
TPP-IL, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — godz. 18
impreza poiadnicza 
dla red. gazetek ścień 
nyćh — w' progra­
mie: omówienie przy 
kładowe gazetki
ściennej na Dni O- 
św-łaty, Książki i Pra 
sy.

Radio
PROGRAM 11 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomość,:

pozytorów polskich 
12.25 — na swojską 
nutę, 13.15 — gra or­
kiestra wrocławska 
P. R., 15.15 — kon­
cert studentów Pań­
stwowej Wyzszej 
Szkoły w Krakowie, 
15.45 — „Suita Wiel­
kopolski" — Walde­
mar Maeiszewski, 
16.15 (P) — na fan 
melodii, 17.40 (x'*i — 
ludowa, 18 (P) — roz 
rywkowa, 18.20— gra 
orkiestra P. R., 21 13 
—pieśni, 22 — ta­
neczna, 22.40 — mu­
zyka kameralna,
28.10 — baletowa, 
23.22 — nastroje w,e 
czorne.

Audycje Inne:
5.10 — dla wsi, 5.25 
(P) i 12.45 — dla wsi
14.10 — szkolna, 
13.40 — sprawozda;

Z W

skiego 28 — g. KF-rlB •5.05, 6, 7, -7.50, 12.04, ■ n, 111 Kongresu
wystawa wiosenna 13.10, 14, 17.30, 18.15, Z w. Zawodowi
Pozn. Okręgu Zw. 21.30 i 23.55. Sport:
Polskich Artystów — Muzyka: 21.45 — wiadomości
Plastyków 5.40, 6.15, 6.37, 7.15, 21.50 — reportaż z

ART. — PLAST.. 
27 Grudnia 4 —

7.55, 8.25 — poranna. 
12.10 — pieśni kom-

kolarskiego
Pokoju.

Wyśc.gu

J. S. Z POZNANIA. Ad 
ministrator domu może 
doliczać do świadczeń co 
miesiąc pewną kwotę na 
przyszły runont dachu. 
Jest to w interesie loka­
torów, bo dla wielu z n.ch 
może sprawiać trudność 
późniejsze zapłacenie jed 
norazows całych przypa­
dających na nich kosztów 
remontu. Koszty remontu 
winny być rozdzielone na 
poszczególnych lokatorów 
w taki sam sposób, jak 
wszystkie świadczenia. O 
bowiązkiem komitetów 
blokowych jest dopilnewa 
nie, by koszty wszystkich 
św.adezeń były prawidło­
wo rozłożone na wszyst­
kich lokatorów. Poszcze­
gólni lokatorzy mają rów­
nież prawo przeglądać u 
administratora rachunki.

(659)

JÓZEF WAWROWSKI. 
— POZNAM. 1) Dekret * 
dnia 27. 7. 49 r. o zacią­
ganiu nowych i określa­
niu wysokości nie umorzo 
nych zobowiązań nadal o- 
bow.ązuje. W związku 
jednak ze zmianą syste­
mu pieniężnego z dniem 
30 X 1950 r. zobowiązania 
przedwojenne prywatno­
prawne osób fizycznych u 
legają na podstawie rozpo 
rządzenia Rady Min. z 28 
X 1950 r. (Dz. Ust. nr 
50/50, poz. 461) przelicze­
niu na nową walutę w sto 
sunku 100 zł przedwojen­
nych równa stę 3,— zł w 
nowej walucie. W danym 
wypadku przedwojenny 
dług hipoteczny w wyso­
kości 300 zl w zlocie rów­
na się obecnym 9,— zł. 2) 
Odsetek notowanych iub 
umownych może żądać 
wierzyciel tylko za ostat­
nie 5 lat, gdyż odsetki za 
okres wcześniejszy ulega­
ją na podstawie art. 282 
Kod. Zcb. przedawnieniu. 
3) Ustawa o społecznej in 
spekcji pracy z 4 II 1950 
r. obowiązuje bez dal­
szych zmian. (465)

ST. WRZESIftSKA. — 
MIĘDZYLESIE. Jeżeli oj­
ciec Pani zmarl przed 
dniem 30 VI 1945 r„ to po 
datek od wzbogacenia wo 
jennego od hipotek wspom 
nianych w liście Pani nie 
powinien być wymierzo­
ny, gdyż w erzyciele hi­
poteczni stali się przed 
dniem 20 VI 1945 r. wia- 
ścicialami. gospodarstwa i 
wierzytelność hipoteczna 
w ten sposób wygasła 
przed tym terminem. Je­
żeli natomiast ojciec Pani 
/.marł po dniu 39 VI 1945 
r„ podatek wymierzono 
słusznie. (442)

OGŁOSZENIA DROBNE
Samotny pracujący, poszukuje 
pokoju pustego lub umeblo­
wanego. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 26309g lub tel. 588-13.

26309g
Spokojny kawaler, na stano­
wisku, poszukuje pilnie poko­
ju. Olęrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26310g.
Zamienią mieszkanie w Go­
rzowie. na mieszkanie w Po­
znaniu. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 43, m 21 263!4g
Zamienią dwa poksje z ku­
chnią. samodzielne, na 2 
mieszkania po pokoju ż ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
26317g.
Pokój w centrum z używa­
niem kuchni, przynależnościa- 
mi oddani do remontu Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 26321g.
Rokój z kuchnią, skrytką, pi­
wnicą. zamienię na podobne 
lub większe. Poznań. Wierz­
bowa 2, m 5, parter. 26323g
Dwie siostry poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
26337g.
Zamienię duży pokój front. 
1 ptr.. słoneczny (Rynek Ła­
zarski) na 2 lub większe z 
kuchnia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
26339g.
Samodzielne 2 pokoje z ku
chnią i pokój z używaniem 
kuchni »a iedno mieszkanie 
większe. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Świerczewskiego 3, dia 
26345g.
Z pokoje z kuchnią oraz po­
koi z kuchnia. ogródk;em. 
samodzielne, zamienię na 4 
do 5-poko’Owe Oferty P,’uro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
d*a 2fi.351g.

Dwa pokoje z kuchnią, ła­
zienką, w Wałbrzychu, ząmie 
mę na podobne w Lesznie 
Wikp. Zgłoszenia: Wałbrzych, 
Prusa 3. m 1. 26338g
Lokal aa pracownię biełiź- 
niarską w centrum Poznania, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
26347g.
Zamienię pokój z kuchnią, ła­
zienką, korytarzem, sąmodziel

f
Dnia 8 maja 1954, zmarł przeżywszy lat 74 mij 

najdroższy mąć. nas? ukochany ojciec, brat, teść, 
zwagier i dziadek, śp.

Ludwik Mroczkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm., o godz. 

15,30, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążonarońzlnaPnzitH, PrwOł 1. 3WB4Sg

Samotna, pracująca, poszuka-1 Retuszer portrecista, wykwa- 
je pokoju. Oferty Biuro Oglo- i lifikowany, przyjmie pracę, 
szeń, Świerczewskiego 3, dla ! Oierty B uro ogłoszeń, Swter-
26374g.
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne. na l1 s pokoju z 
kuchnią. Poznań, Kolejowa 
46, ni 2. _ 26384g
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
i przynalożnościaiui w Gnieź­
nie, na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26388g.
Małego pokoju poszukuje sa­
motny, starszy pan Oierty

nc. na większe. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 26355g.
Zamienię 2 pokoje słoneczne 
z kuchnią. ogTodem w Szcze­
cinie na 2 lub pokój z kuch­
nią w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 26365g.
2 pokoje z kuchnią zamienię 
na 3 pokoje lub dwa duże 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26368g.
Młode mał eftslwo bezdzietne, 
poszukuje pokoju. Oierty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 26371 g.__ __
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
26372g. _ ___ __ ______
Spiesznie poszukuje mieszka­
nia do remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dia 263732.

skiego 3, dla 26397g.
Posiadam lokal 70 tn1, zelek­
tryfikowany. pod Poznaniem 
Oczekuję propozycji ewentu­
alnie ptzyjmę współpracę. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 26l86g.
Zamienię pokój 1-osobowy, 
wysoki parter, z osobnvm wej 
ścieni, na większy. Poznań, 
Chudoby 21, m la, od godz. 
15—20. 26637g

czewskiego 3. dla 26409g
Ręezniarka do pracowni kra­
wieckiej, potrzebna. Zgłosze­
nia: Poznań, Lampego 13, m 
5. __ _ 26428g
Kasjerka - fakturzystka z prak 
tyką, znajomością dokumen­
tacji, szuka posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 26432g
Fryzjerka na ziemię Lubuską, 
z dobrym wynagrodzeniem, 
mieszkaniem i utrzymaniem, 
zaraz potrzebna Zgłoszenia: 
Poznań, Dąbrowskiego 36, m 
5, od godz. 13—15 — co­
dziennie 26435

Nauka
Udzielam lekcji pisania na 
maszynie t stenografii Poz­
nań, piać Wolności 2 — III 
ptr.. w podwórzu 26444g
Pisania na maszynie uczę. 
Poznań Matejki 38, m 12.

26500g

Zguby
Ob. Sosnowskiego — księgo­
wego z dyrekcji poznańskiej, 
z którym dnia 17 kwietnia br., 
w pociągu Wrocław — Poz­
nań, omyłkowo zamieniono te 
czkę, proszę o zgłoszenie się 
we Wrocławiu, w 1 Oddz. Elek 
trotechnicznym, u ob Jakub­
czyka.___________ _ 26719g
Zgubiłem leg. Zw. Zaw„ tram 
wajową, świadectwo szcze­
pienia, leg. służbową nr 
706/672, wydaną przez Wikp. 
Zakł. Graficzne Janina Mu­
sielak, Poznań, Różana 22.

26482g

Różne

Praca Lekarskie
Pomocników malarskich oraz 
malarzy przyuczonych, przyj- 
mę zaraz. J. Urbański. Zakład 
Malarski, Poznań, Garbary 50, 
od godz. 16—18. 26766g
Dochodzącą pomoc domowa, 
najchętniej - rencistka, potrze­
bna zaraz. Poznań, Skryta 7, 
m 4. od godz. 16—17.

26427g

Dr Marian Klelasiński, lekarz 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, * szczególnie żołądka i 
wątroby, przyjmuje od godz 
8—9 i od 15—16. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 43. 26732g

t

IGŁY, maszynki do podno­
szenia oczek naprawiamy ia­
chowo, szybko Polecamy koń 
cówki do igieł najwyższej ja 
kości, oraz kompletne igły 
(automaty) po bezkonkuren 
cyjnych cenach. Udzielamy 
długookresowe i gwarancji Wy 
syłamy za pobraniem pocz­
towym. Firma „Terrax", Poz­
nań, Kochanowskiego 5.
__ __________ ,_ 26360g
Kwalifikowany retuszer por­
tretowy, nawtą7e współpracę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego^, dla _26464g. 
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla lt, m 
9- 2650Ig

Dnia 2 maja 1954, zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa córka, siostra i szwa- 
gierka. przebywszy lat 49. śp.

Barbara Nowakowska
Pogrzeb odbył się w środę, 5 bm. w Głogowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Dnia s maja 1954, zmart mój najukochańszy mąż, 
nasz troskliwy ojciec i szwagier, śp,Kazimierz Salach
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm , o godz. 
15,10, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach Nabożeństwo 
'ałohne odprawione zostanie tego samego dnia, o godz. 
8,30 w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W smutku pogrążeni
żona, dzieci i rodzina

.tranwiewiOMto JO 26846g

Dnia 9 maja 1954, zmarł po długich i ciężkich cier­
pieniach, mój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszii 
ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 66, śp.

Antoni Mielcarek
mistrz rtetnlcki

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Puszczyko­
wie, w środę, 12 bm„ o godz. 9.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Puszczykowo, Wysoka 13. 26802g

t
Dnia 9 maja 1954, po krótkich i ciężkich cierpie­

niach. zmarła nasza najdroższa i najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Nowaków

Apolonia Łukowska
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm . o godz. 15,15 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążona
rodzina

Pmonrtt, Wawrzyńca 46 . 26859<



VII etap Kolarskiego Wyścigu Pokoju na trasie Berlin — 
Lipsk (204 km) wygrał Czechoslowak Vesely w czasie 
5.33,28 przed Picot (Francja), Królakiem (Polska), Rużłczką 
(Czechosłowacja) i Niemytowem (ZSRR). Zwycięstwo eta­
powe przypadło Czechosłowacji.

5. WILCZEWSKI (Polska)

Poznań na drugim miejscu

Masowy udział sportowców 
w ZMP-cwskich Kolarskich Raidach Pokoju

Tegoroczne, tradycyjne 
ZMP-owskie Raidy Kolar­
skie, do których młodzież sta­
nęła z wielkim zapałem — 
były imprezą naprawdę ma­
sową. W Wielkopolsce uczest 
niczylo w raidach ponad 19 
tysięcy zawodników (prawie 
o 10 tysięcy więcej niż w 1953 
roku). Okręg poznański wy­
sunął się tą liczbą na drugie 
miejsce w skali ogólnopol­
skiej przed Stalinogrodem. 
Dane powyższe są jeszcze nie 
ostateczne, gdyż obejmują 24 
powiaty i należy się liczyć, 
że udział kolarzy był znacz­
niejszy.

Piękna, słoneczna pogoda 
znakomicie sprzyjała raidow- 
com. Wzdłuż tras raidu groma­
dziły się tłumy publiczności, 
obserwując zawodników ubra­
nych w różnokolorowe kostiu­
my sportowe. Większość star­
tujących pięknie udekorowała 
rowery, a niemal wszyscy po­
siadali proporczyki o barwach 
narodowych oraz swych zrze­
szeń.

W Poznaniu było pięć punk­
tów docelowych. Około pięćset 
kolarzy zgromadziło się na 
starcie w szkole przy ul. Jaro- 
chowskiego. Licznie przybyli 
również raidowcy śródmieścia. 
Ze startu spod Stoków Cyta­
deli i z pozostałych punktów 
wyruszały w odstępach półmi- 
nutowych przeważriie zespoły 
pięcioosobowe, każdy pod kie­
rownictwem swego kapitana, 
oznaczonego numerem porząd­
kowym.

W raidach na terenie Pozna­
nia wzięło udział około 300 dru-

Po słabej grze 
piłkarzy

Poznań-Opole 1:0
Nieciekawy piłkarski mecz 

towarzyski rozegrany na boi­
sku dębieckim między reprezen­
tacjami Poznania (Kolejarz) i 
Opola (Budowlani, wzmocnieni 
kilkoma innymi zawodnikami) 
zakończył się zwycięstwem go­
spodarzy 1:0.

Jedyną bramkę meczu zdobył 
w 6 min. gry dalekim strzałem 
Kajdasz. Winę za nią ponosi 
bramkarz gości, który wypuś­
cił piłkę z ręki i pozwolił jej 
potoczyć się do bramki.

W zespole Poznania na li­
manie zasługują Słoma i Szaf- 
czyk oraz bramkarz — Krzysz­
tofiak, zaś u opolan środkowy 
obrońca — Kania unicestwia­
jący ataki Anioły i Kajdasza.

Pierwsze mecze
z siatkarzami Bułgarii

Międzynarodowe spotkanie w 
siatkówce kobiet na stadionie- 
Ogniwa w Lublinie między dru 
żynami Warszawy i Sofii za­
kończyło się zwycięstwem 3:1 
dla Bułgarek. Dopiero w trze­
cim secie drużyna warszawska 
zagrała lepiej, jednak nie zdo­
łała już nadrobić utraconych 
punktów.

Drużyny męskie rozegrały 
tylko 2 sety, pierwszy wygrali 
Bułgarzy 17:15, a drugi przy 
stanie 14:12 przerwano z po­
wodu ulewnego deszczu.

Remis w Lipsku
Przed przybyciem kolarzy na 

metę VII etapu Wyścigu Poko­
ju, odbył się w Lipsku mecz 
piłkarski, w którym reprezen­
tacja Śląska zremisew -: 7 re­
prezentacją Saksonii l i. Po 
zmianie pól, gospodarze z 'obyli 
w 51 minucie gry prowadzenie, 
a w 6 minut później stan me­
czu wyrównał Kempny, który 
zastąpił Piechaczka.

Na zdjęciu: kola­
rze wpadają na 
most graniczny w 
Zgorzelcu,
CAF — 
fot. Baranowski

żyn. Tłumnie stanęli m. in. za­
wodnicy Kalisza z 413 druży­
nami, liczącymi około 2400 o- 
sób.

W Zielonej Górze w raidach 
uczestniczyło 1151 drużyn z 
5355 kolarzami, (p)

Po raidach — wyścigi
Zwycięzcami kolarskich, szo­

sowych mistrzostw Poznania, 
rozegranych we wszystkich ka­
tegoriach zostali: kat. I i II 
dystans 75 km — Czabajski 
(Gwardia - Leszno) 1:51.43 
przed Poniedziałkiem (Kol.) i 
Koralewskim (Unia). Kat. III 
dystans 40 km: Leon Kuczma 
(AZS) 1.00.51, Al. Kuczma 
(AZS), Znamierowski (Stal). 
Kat. IV — dystans 20 km: 
Frąckowiak (Gw. P.), Perz 
(Kol.). Kubiak (Gw. Leszno) 
czas 28.17. Kat. młodzików: 
Szał (Zryw) 15.28 min. Kacz­
marek (Kol.), Głowacki (Stal).

W bramek w trzech meczach
strzelili hokeiści CWKS

19 zdobytych bramek i 1 stra 
eona — taki wynik uzyskał 
CWKS-Wrocław w trzech spot­
kaniach w rozgrywkach o mi­
strzostwo ligi w hokeju na tra­
wie.

W ostatnim meczu wojskowi 
pokonali AZS-Stalinogród 7:0 
i pewnie kroczą w tabeli roz­
grywek. Spójnia pokonała swe­
go przeciwnika Ogniwo 3:0 i 
znajduje się na drugim miej­
scu w tabeli z 4 punktami i 
stos, bramek 6:3. Poznańska 
Stal uległa w Gnieźnie Koleja­
rzowi 0:2. Stal Siemianowice 
zremisowała z gdańskim Włók­
niarzem 1:1.

Niespodzianką w rogrywkach 
klasy jest wysoka porażka Bu­
dowlanych w meczu z gnieź­
nieńskim Startem 8:0. Rezer-

Unia Leszno 
przodownikiem
ligi żużlowej

W II rundzie drużynowych 
mistrzostw Polski na żużlu u- 
zyskano następujące wyniki: 
W Częstochowie Włókniarz 
przegrał z CWKS — 24:29,
spotkanie Unia — Górnik w 
Lesznie zakończyło się zwycię­
stwem Unii — 37:17, Stał prze 
grała w Świętochłowicach z 
Gwardią -— 16:30, we Wrocła­
wiu Kolejarz oddał Spójni 
punkty walkowerem, w War­
szawie Budowlani wygrali z 
Ogniwem — 28:26.

Po dwóch rundach bez poraż­
ki są mistrz Polski — Unia i 
Spójnia.

Z ligi
międzywojewódzkiej

Dwóch najpoważniejszych 
rywali kaliskiej Gwardii w wal­
ce o tytuł mistrza Poznańskiej 
Ligi Międzywojewódzkiej Stal 
(Poz*iń) i Kolejarz (Leszno) 
utraciło w ostatnich spotka­
niach po jednym punkcie. Stra­
ta ta jest boleśniejszą dia pił­
karzy Leszna, którzy remisu­
jąc z Kolejarzem-Kępno 0:0 
mają przy sześciu spotkaniach 
4 stracone punkty. Stal-Poenań 
„potknęła" się najniesnodzie- 
waniej na Spójni z żar, remi­
sując na własnym boisku 0:0.

Gwardia w Szczecinie umoc­
niła swą trzecią lokatę w tabe­
li, c’-' pokonaniu swego lo­
kalnego przeciwnika Kolejarza 
2:1, który zajął tym 
dziewiąte miejsce. (x)

samym

Trzy przesiadki Wilczewskiego

Przodownictwo w wyścigu objął Oaigaard 
Drużynowo prowadzi Czechosłowacja

TjU'ilczewski stracił żółtą koszul-
’’ kę przodownika wyścigu, a 

drużyna polska pierwsze miej­
sce. Przodownikiem wyścigu zo 
stal Duńczyk — Dałgaard, który 
był siódmy na etapie Berlin — 
Lipsk, drużynowo prowadzenie 
objęli Czechosłowacy.

Przesiadki Wilczewskiego 
i keniozja Grabowskiego

Wa 32 km, po starcie nastąpi-
1 io zderzenie, wskutek któ­

rego najbardziej ucierpiał nasz 
najmłodszy reprezentant Gra­
bowski. Dosiadł on co prawda 
roweru, jednak po przejecha­
niu 30 km musiał się wycofać 
z wyścigu. Niemniejsze niepo­
wodzenia prześladowały przo­
downika wyścigu — Wilczew­
skiego. Na 70 km wywróciło się 
7 kolarzy, a wśród nich Wilczew 
ski. Po otrzymaniu roweru przo 
downik szybko doszedł czołową 
grupę. Nie było w niej już jed­
nak jego najgroźniejszego rywa­
la — Dalgaarda. Uciekł on — 
wspomagany przez swego roda­
ka — Ostergaardena, pociągając 
za sobą reprezentanta ZSRR — 
Niemytowa oraz Władysława 
Klabińskiego i Duńczyka— Han- 
sena. Piątka ta szybko zdobyła 
minutę przewagi nad główną 
grupą, w której ponownie za­
brakło Wilczewskiego. Musiał 
on po raz drugi zmienić* rower, 
lecz szybko dogonił swą grupę. 
Na 40 km przed metą Wilczew­
ski po raz trzeci zmienił ro­

wy Spójni wygrały ze Stalą 
1:0, Kolejarz (Środa) — Ko­
lejarz (Gniezno) 5:1, Kolejarz 
(Poznań) — Ogniwo II (Gniez­
no) 8:0.

Spotkanie towarzyskie AZS 
— Włókniarz wygrali akade­
micy 4:0. (x)

Skupny (AZS — Poznań) po­
bił w skoku wzwyż na spar­
takiadzie wojewódzkiej AZS 
wynikiem 1,92 m rekord okrę­
gu poznańskiego, który uprzeć 
nio należał, od 1936 r. do Ka­
rola Hofmanna. Skupny za­
mierza obecnie przypuścić a- 
tak na rekord Polski, należący 
do Pławczyka, wynoszący 196 
m. (x)

Na ringach

W Pradze i w kraju
Bokserska drużyna CWKS 

rozegrała w Pradze rewanżo­
wy mecz z zespołem UDA, zwy­
ciężając 10:8. W7 wadze lekko- 
półśredniej walka nie odbyła 
się wskutek kontuzji Niedźwiec- 
kiego. Punkty dla Polski zdo­
byli.* Kukier, Kruża, Drogosz, 
Perkowski i Węgrzyniak. Dla 
UDA: Babski, Kasala, Suchy 
i Koutny.

*
Po zwycięstwie 17:3 z Bu­

dowlanymi Poznań — szcze­
ciński Kolejara awansował do 
I ligi bokserskiej. Do I ligi 
wchodzi równocześnie łódzki 
Włókniarz, który wygrał swe 
spotkanie z Kolejarzem W-wa 
14:6.

*
Drużyną, która uzupełni 

skład II ligi bokserskiej jest 
kaliska Stal. W ostatnim spot­
kaniu ze Spójnią Stargard, ka 
liszanie zdobyli punkty walko­
werem. Do II ligi wchodzą po-
za tym Stal 
dia (Łódź).

(Radom) Gwar-

wer. Jego ambitna i samotna 
pogoń nie dala już jednak pozy­
tywnego rezultatu.

W pebliżii mety
grupie czołowej następują

” zmiany. Do czołówki do­
szedł Belg — van Meenen, Cze­
chosłowacy: Vesely, Rużlczka 
i Krivka, Francuz — Picot oraz 
Królak. Odpad! natomiast Kla- 
bióski na skutek defektu. Do­
brze jadący Hadasik musiał zmie 
mać gumę. Tak więc w czołów­
ce mamy Królaka, a w głównej 
grupie tylko Lasaka. 30 km 
przed metą uciekinierzy mają o- 
kolo 5 minut przewagi. Na uli­
cach Lipska Niemytow zwiększa 
szybkość i inicjuje ucieczkę.

Pierwszy wpada na bieżnię
Rużiczka, a tuż za nim: Picot, 
Vesely i Królak. Na ostatnich 
rpetrach wychodzi jednak do 
przodu Vesely, który jako pierw 
szy mija linię mety o gumę 
przed Picotem i Królakiem. Ru­
żiczka spadł na czwarte miej­
sce, mając tuż za sobą Niemyto­
wa, van Meenena, Dalgaarda, 
Krivkę i Ostergaardena.

Dopiero po 2,5 min. kończą 
wyścig: Belg — Kerkhoven, Ed­
ward Klabiński, Duńczyk — Pe- 
dersen oraz Belg — Boeck. 3,5 
min. za czołówką wpada duża 
grupa kolarzy, w której najszyb 
szy jest Schur. Lasak — drugi 
z Polaków, jes* la mecie 16. — 
Kilka minut za nim kończy 
bieg Władysław Klabiński. — 
Czwarty Polak —Hadasik wpro­
wadza na stadion po okoń) 9 
min. długi wąż kolarzy. Naresz­
cie przybywa też Wilczewski.

OFICJALNE WYNIKI VII ETAPU 
INDYWIDUALNE

1. Vesely (CSR) 5.32.28
2. Picot (Francja) 5.33.28
3. Królak (Polska) 5.33.28
4. Rużiczka (CSR) 5.33.28
5. Niemytow (ZSRR) 5.33.28
6. van Meenen (Belgia) 5.3.T.28
7. Dałgaard (Dania) 5.33.28
8. Krivka (CSR) 5.33.28
9. Ostergaard (Dania) 5.33.28

10. Kerkhoven (Belgia) 5.36.26
16. Lasak (Polska) 5.38.53
28. Klabiński Wł. (Polska) 5.39.30
32. Hadasik (Polska) 5.44.01
38. Wilczewski (Polska)

DRUŻYNOWE
5.44.03

1. CSR 16.40.24
2. Dania 16.43.22
3. Belgia 16.46.25
4. Polska lft.51.51
5. ZSRR 16.52.37
6. Holandia 16.56.39
7. NRD 17.02.05
8. Bułgaria 17.09.02
9. Anglia 17.17.30

10. Pol. Francuska 17.22.16

Klasyfikacja po siedmiu 
INDYWIDUALNE

etapach

I. Dałgaard (Dania) 30.21.59
2. van Meenen (Belgia) 30.25.19
3. Rużiczka (CSR) 30.29.31
4. Broek (Holandia) 30.29.50

W piątej kolejce rozgrywek 
ligi piłki ręcznej AZS-Poznań 
przegrał z AZS-Stalinogród 
7:10.

*
Z okazji Kongresu Związków 

Zawodowych odbył się w War­
szawie mecz piłkarski pomiędzy 
Rotation Babelsberg (NRD) i 
reprezentacją ZS Ogniwa, za­
kończony porażką Ogniwa 1:2.

CAF — fot, St, Wdowińskt 
7 maja br. kolarze wystartowali do V etapu prowadzące­

go z Wro.cławia do Goerlitz.
Na zdjęciu: kolarze wpadają na metę w Goerlitz, która 
znajdowała się na placu im. Lenina.

30.31,19
6. KRÓLAK (Polska) 30.31,22
7. KLABIŃSKI (Polska) 39.32,15
8. Rusman (Holandia) 30.33.26
9. Hansem (Dania) 30.33.33

10. de Groot (Holandia) 30.33.48
33. Lasak (Polska) 31.07.38
49. Hadasik (Polska)

DRUŻYNOWE
31.43.39

1. CSR 91.17.02
2. Polska 91.18.55
3. Dania 91.22.19
4. Belgia 91.27.25
5. Holandia 91.31.59
6. ZSRR 91.49.32
7. Anglia 92.30.35
8. NRD 92.35.56
9. Bułgaria 93.15.24

10. Francja 93.43.39
Na 7-mym etapie wycofali się 

Bencze (Węgry), Malni (Finlan­
dia), Chraplak i Kula (Polonia 
Francuska), Stoltze (NRD) oraz 
Grabowski (Polska).

Przeciętna szybkość na etapie 
wyniosła 37,300 km.

Cztery rekordy Polski
pływaków Stali

W meczu pływackim o Puchar 
CRZZ — drużyna poznańskiej 
Stali wygrała w Gorzowie tur­
niej w konkurencji mężczyzn i 
kobiet — 180 pkt., przed repre­
zentacją Grudziądza — 138 pkt. 
i Gorzowa — 92 pkt., kwalifi­
kując się do półfinałów. Stal 
zwyciężyła Grudziądz — 86:56, a 
Gorzów — 94:40. Drużyna Gru­
dziądza pokonała Gorzów 82:52.

Podczas tych zawodów repre­
zentanci Stali ustanowili cztery 
rekordy Polski: na 400 ni st. zra 
Klemińska uzyskała 6.23,9 min. 
(poprzedni rekord Cedro — 
6.47,0 min.); Cedro ustanowiła 2 
rekordy: 100 m st. kl. 1.30,2 min. 
i 50 m st. grzbiet. — 42,4 sek. 
Są to rekordy młodzików. Szta­
feta męska Stali 10X100 m st. 
grzb. uzyskała czas 14.17,9 min 
Lemańska (Stal) na 100 m na 
bok ustanowiła rekord okręgu 
w kat. seniorów i juniorów — 
1.44,8 min. (p.)

Z WIELKOPOLSKI
W regatach kajakowych zor­

ganizowanych na jeziorze w 
Cnarzykowie o Puchar Stoczni 
w Chojnicach, w których wzięli 
udział zawodnicy Pomorza, Wy­
brzeża i Poznania, czwórka po 
znańskiej Stali zwyciężyła na 
dystansie 1000 m w czasie 
3:01.2 min. i na 10 000 m — 
36:34.2 min.

W meczu zapaśniczym o Pu­
char Miast reprezentacja Po­
znania pokonała w swej siedzi­
bie drużynę Gdańska 7:1.

Podczas Spartakiady między­
uczelnianej akademików, dosko­
nałą formę wykazał Stawczyk, 
który przy słabej konkurencji 
uzyskał na 400 m czas 49.5 s., 
a na 100 m — 10.9 s. (Kiszka 
na zawodach w Krywałdzie 
miał na 100 m 10.8 s.), Iwasz- 
kiewiczówna (AZS) ustanowi­
ła w pchnięciu kulą rekord o- 
kręgu z wynikiem 12.17 m. 
Bartecki (Stal) na 3000 miał 
dobry czas 9:03.2 min.

Rekord juniorów okręgu po­
znańskiego uzyskał na 1500 m 
Jakubowski z czasem 4:14.6 
min.

Kolejny odcinek naszej 
powieści )

WYSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju- i 

trzejszym. (

Eluf Dałgaard

Drobiazgi z trasy...
X ajmło-dszy, najniższy, naj- 
L' lżejszy i najbardziej popu, 
larny kolarz VII Wyścigu Po­
koju — Elek Grabowski mu- 
siał się wycofać na trasie VII 
etapu Berlin—Lipsk.

Poznaliśmy w tym etapie 
jeszcze jedną zaletę tego zdol­
nego zawodnika — bardzo waż­
ną w sporcie kolarskim — am­
bicję. Po „kraksie", w której 
Grabowski doznał bolesnych o. 
brażeń, wsiadł na rower i mimo 
dotkliwego bólu przejechał jesz­
cze 30 kilometrów.

Dopiero kierownictwo pol­
skiej ekipy wrydało decyzję wy­
cofania Grabowskiego.

7 nawcy sportu kolarskiego 
twierdzą, że wyniki wyśei. 

gu rozstrzygną się na etapach 
góizystych (szkoda, że zabrak­
nie na nich naszej „górskiej ko­
zicy" — Grabowskiego). Tam 
dopiero sekundy i minuty, dzie­
lące zwycięski zespół od kilka 
następnych reprezentacji, zacz- 
ną rosnąć w minuty i godziny.

Już na etapie Wrocław — 
Goerlitz, odcinek między Lwów­
kiem Śląskim a Gryfowem był 
dla kolarzy próbnym egzami­
nem sprawności na falistym te­
renie.

Jeszcze gorzej będzie na dzi­
siejszym etapie Lipsk — Karl 
Marx-Stadt, między Zwikau i 
Aue. Znajduje się tam tzw. 
„diabelska ściana", która na 
3-kilometrowym odcinku szosy 
posiada 450-metrową różnicę 
wzniesień!

Najtrudniejszy jednak będzie 
XII etap Brno — Tabor. Tra­
sa naprzemian to wznosi się w 
górę to opada w dół. Wspinacz­
ka jest zawsze trudna, a kar­
kołomne zjazdy na łeb na szyję
— bardzo niebezpieczne. Po- 
dobny jest i ostatni XIII etap 
Tabor — Praha.

*
(V ajbardziej „pilnowanym"
■ ’ kolarzem na dotychczaso­

wych trasach VII Wyścigu Po­
koju był Wilczewski, który przez
7 etapów jechał w żółtej ko­
szulce. Jak tylko Wilczewski 
znalazł się na końcu grupy» 
już inicjowano ucieczkę. Kiedy 
zaś „żółta koszulka" rzucała 
się do ucieczki, natychmiast ko­
larze ruszali za nią w pogoń.

Dopiero na VII etapie, na 
którym Wilczewski trzy razy 
musiał zmieniać rower, udało 
się odebrać Polakowi żółtą ko­
szulkę. Wilczewski ' przejechał 
jednak w koszulce przodownika 
7 etapów. Jest to rekord, 
którego jeszcze nic było w hi­
storii Wyścigu Pokoju.

Pływacki rekord świata 

i dobry wynik 
Tolkaczewskśego

Pływak węgierski — Tumpek 
pobił należący do niego rekord 
świata na 100 ni st. motylkowym 
uzyskując wynik 1:30,7 min. Po* 
przedni rekord wynosił 1:04.3 m. 
Na tym samym dystansie płyną 
we Wrocławiu Tołkaczewsld — 
uzyskując czas 1:08,8. a więc le 
piej od rekordu Polski Petruse- 
wicza (1:09. min.).

Pól punktu 
do ntsinoslwa świata

W 22 parti' meczu szachowego 
o mistrzostwo świata Botwlnnik
— Smysłow, wynik był remiso­
wy Botwinnik prowadzi obec­
nie 11,5:10,5 i do obronienia ty­
lni,, irrotalTTU .1CSZCZ®


